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P a r t y z a n c i chińscy # 

o b r a b o w a l i p o c i ą g m a n d ż u r s k i . 
11-stu pasażerów zabitych. 

Tokio, 20 kwietn ia. (Specjalna wlado imji Tun • Hua - K i r yń . Po zmiażdżeniu 
mość „Echa") Partyzanci chińscy napa- drobnych oddziałów broniących sie 
dli w Mandżurji na pociąg osobowy na przeważnie 

t u i Koiei m i n - a 
za 900 miliont5w złotych. 

Londyn, 20.4. (Tel . w ł . ) W kołach 
bobrze poinformowanych twierdzą, że 
rząd sowiecki nosi się z zamiarem 
sprzedania kolei wschodnio-chińskiej Ja 

ponji, względnie oficjalnie — państwu 
mandżurskiemu. Cena sprzedaży w y n o 
si łaby w t y m wypadku przeszło 900 
mi l jonów z łotych. 

Zaręczyny księcia Wilhelma Pruskiego 
z Włoszką - zwolenniczką Hi t lera . 

Berl in. 20 kwietn ia. (Od wł . kor.) — 
Najstarszy syn Kronprinza 27-letni ksią
żę Wi lhelm Pruski zaręczył się 

z Dorotą von Salv iat t l . 
Narzeczona pochodzi z włoskiej rodziny 
szlacheckiej. Zaręczyny księcia wy
woła ły sensacją, małżeństwo bowiem 

to nie będzie zgodne 
ze statutem domowym 

rodu Hohenzollernów. 
Nadmienić należy, że książę Wi lhe lm 

jest czynnym członkiem Stahlhelmu zaś 

granatami ręcznem I 
atakujący partyzanci w liczbie około 
2-ch tysięcy ludzi owładnęl i torem i spo 
wodowa l i wykolejenie się pociągu pa
sażerskiego. 

Jedenastu Japończyków zostało na 
miejscu zabitych. Wszystk ich pasażerów 
oraz ambulans pocztowy 

obrabowano. 
Za partyzantami Japończycy zarzą

dzi l i natychmiastowy pościg. Ki lka sa 
molotów oraz kilkanaście szwadronów 
kawaler i i goni chińskich powstańców. 

Tokio, 20 kwietnia. (Specjalna wia 
domość „Echa") Japońskie samoloty 
pościgowe 

obrzuciły bombami 
uciekające kolumny par tyzantów, k tó 
rzy nie zdążyli sie skryć w lasach. 
Jest w ie lu zabitych i rannych. 

Przed zajęciem Pekinu przez Japończyków. 
Igr."̂  . ; j - ^sm 

wm 

narzeczona jego gorącą 
Hit lera. 

zwolenniczką 

Otwarcie granicy polsko-litewskiej. 
Tak zw. mały ruch zamienił się w doży. 

Wilno, 20 kwietnie. (Od wl. kor.) _ 
Wczoraj została otwarta granica polsko 
litewska dla małego ruchu z którego 
korzystać będą mieszkańcy pasa po-

ranicznego oraz rolnicy, 
owanie na przepustki jest 

bardzo znaczne. 

Zapotrze-

Główna ulica Pekinu, by łe j cesarskiej stol icy Chin. dokąd pośpiesznym mar
szem zdążają wojska japońskie. Wszys tk ie urzędy chińskie opuściły już miasto. 

Niefachowa terminologia Zakładu Badania Żywności* 

C Z Y W Y R O K Z A P A D N I E W N I E D Z I E L Ę ? 

Zaremba ma przeszło lOOOOO zł. długu. 
Kraków, 20.4. Prawie całą środę w v 

pełniła w procesie Gorgonowej polemi
ka między profesorem Olbrychtem. a 
profesorem Hirszfeldem i dyrektorem 
Żmigrodem. Stroną atakującą by ł pro
fesor Olbrycht . k r y t ykowano zaś dyrek 
tora Żmigroda. k tó ry broni ł swoich ora 
cowników i Państwowego Zakładu Ba
dania Żywności . Polemika ta była zara
zem przejawem antagonizmu, k tó ry 
istnieje między poszczególnymi przedsta 
iwłc le lami różnych dz ia łów nauki w 
Polsce 

SPÓR D W U UCZONYCH. 

Na wstępie profesor Olbrycht uzu
pełnił poprzednią swoją opinie zaznacza 
fec że oznaczenie na całej chusteczce 
przez prof. Hirszfelda elementów grup\ 
A., pochodzi od k r w i . która splókana ro 
leszła się z wodą w minimalnych l in 
leiach po całem płótnie, a nie pochodzi 
natomiast od innych soków ludzkich, 
fekto twierdz i prof. Hirszfeld. Dalej 
laznacz-ył profesor Olbrycht w sprawie 
opinii lwowsk ich i warszawskich che-
•ników. że naogół niema sprzeczności 
'cli orzeczeń z jego orzeczeniami o i l r 

Profesor Hirszfeld zapytany przez 
przewodniczącego czy ma coś do po
wiedzenia, zaznacza, że profesor O l 
brycht wysuwa niesłusznie wniosek o 
kwestj i pochodzenia elementów , grupy 
A na chusteczce. Badanie chusteczki do 
nosa w miejscach zakrwawionych i nie 
zakrwawionych, wykaza ło istnienie w ła 
sności g rupowych A. mniei więcej 

w lednakowem nasileniu, 
wobec tego nie można się zgodzić na 
interpretację, że istnienie własności g r j 
nowych w miejscach zakrwawionych i 
niezakrwawionych. może być w y t ł u n a 
czone przez resztki k r w i uchwytne za 
nomocą metod najczulszych. 

Ostatecznie swoje orzeczenia co do 
k r w i na futrze i chusteczce, prof. Hirsz 
feld s formułował w ten sposób: 

— W niektórych miejscach futra 
stwierdzi łem w śladach k r w a w y c h ele
menty grupy A., które stwierdzi łem 
również w miejscach n iezakrwawio
nych. to jest na podszewce futra. Na 
chusteczce stwierdzi łem w dużej iloSc' 
elementy grupy A. I to zapomocą nłety l 
ko najczulszych metod, ale wszystk ich 
metod używanych. Porównanie miejsc 

Z B O M B A R D O W A N A MIS IA AMEMTKANSHA. 

P E K I N N I E B Ę D Z I E B R O N I O N Y . 
Japończycy pragną odciąć Z.S.S.R. od Chin. 

Szanghaj, 20 kwietnia. (Specjalna I komunikatu japońskiego, kawalerja j a - ' szau do Tunszau. Obie te miejscowości 
wiadomość Echa). Według urzędowego | poriska obsadziła drogę, wiodącą z Tsi- znajdują się w bezpośredniej odległości 
_ _ _ _ _ — i od Pekinu. 

Zamiarem Japończyków jest 
okrążenie Pekinu, 

celem zmuszenia armj i chińskiej do od
wrotu i oddania dawnej stolicy bez 
wa lk i . 

We wiórek przedmieścia Pekinu ob* 
rzuci ły samoloty japońskie bombami, 
W chińskich kołach wojskowych 

panuje wielkie zdenerwowanie 
i brak decyzji, tak że z upartą obro« 
ną Pekinu nie należy się l iczyć. 

Działalność japońskich samolotów 
niszczycielskich w rejonie Pekinu i Tien 
sinu ustawicznie wzrasta. Zbombardo
wane zostały miejscowości Tungszau i 
Luanszin. Poselstwo amerykańskie w 
Pekinie zarządziło śledztwo w sprawie 
bombardowania Luanszinu, tfdyż, jak 
podają uciekinierzy k i l ka bomb 

spadło na mlsię amerykańską, 
w które j znajdowało się 200 uczniów i 
20 misjonarzy... 

Japońskie samoloty wywiadowcze 
przeleciały k i lkakrotn ie nad samym 
Pekinem. 

siąknięta elementami grupy A. niezależj 
nie od k r w i . 

Fhodzi o stwierdzenie k r w i na badanych o k r w a w i o n y c h 1 niezakrwawionych 
l^ydmln tach . wskarntp na to. że chusteczka bv ła na 

Powrót do tradycj i z przed roku 1870. 

SPRAWA EKSPERTYZ S A D O W Y C H 
W dalszym ciągu profesor Olbrycht 

by ł łaskaw zwróc ić uwagę na to, że Ja 
przesłałem przekazane mi do zbadania 
przedmioty Państwowemu Zak ładowi 
Badania Żywnośc i . Otóż niezmiernie mi 
przykro , że pan profesor Olbrycht poru 
szył kwest ię, k tóre j nłe regulujemy my , 
lecz przepisy państwowe. Dlatego te 
sprawę poruszam, bo dotyczy ona za
sadniczej sp rawy organizacji e k s p e r t z 
sądowych. Nikomu nie można brać za 
złe, że nie obejmuje całości nauki. Mo 
żerny wyraz ić podziw dla ampl i tudy za
interesowania profesora Olbrychta. k tó 
rą jako medyk sądowy musi objąć. Mnie 

się jednak zdaje, że wtedy , gdy chodzi 
fo n iety lko o w y w i a d sprawiedl iwości , 
ale i życie ludzkie, to żaden z nas nie 
zawahałby się przysłać materjału fa" 
chowcowi innemu, bardziej w zakresie 
l adań kompetentnemu. Dlatego nie opo 
wiedz ia łbym się za tezą. że jeżeli ktoś 
powierzy mi badanie, to obowiązany 

testem prowadzić je do końca, choćbym 
dopiero przy niem miał się nauczyć pew 
nych metod. 

Na to profesor Olbrycht odpowiada, 
że sprawa ekspertyz sądowych powinna 
hyć uregulowana, często bowiem do 

nich zabierała sie ludzie niefachowi. 
Na dowód tego p rzy toczy ł profesor Ol 
brycht list oddziału łódzkiego Państwo
wego Badania Żywnośc i w Warszawie , 
w k tó rych żądano surowicy precvp i tv -
r y i nazwano ją antygenem, co Jest ta
kim błędem, jakby ktoś karbol nazwał 
zasadą. 

Dy rek to r Żmigród : 
Tego }a nie podpisywałem. 

Prokurator zwróc i ł się do profeso
ra Olbrychta z żądaniem, aby powie
dział, jakie ma zdanie o war tośc i nau
kowe j ekspertyzy Państwowego Zakła
du Badania Żvwnoś>ł w Warszawie. 

Obrona sprzeciwi ła się temu, mó
wiąc, że prof. Olbrycht nie jest orga
nem kont ro lnym nad wymien ionym za
kładem. 

T rybuna ł po naradzie postanowił od 
mówić wnioskowi prokuratora. 

(Pokończenie na «tr 2-ej) 

Zgon profesora. 

,1clec św. udziela 250 000 pie lgrzymów, zebranym z okazji świąt W i e l k a n o c 
ach na placu św. Piotra b łogosławieństwa apostolskiego. Jest to p ierwszy 

V p a J ; k ukazania sie Papieża na zewnęt rznym balkonie bazyhjti św. Piotra 
od czasu zajęcia Rzymu w roku 1870, 

Wahania dolara. 
Łódf. 20 kwietnia. Na rynku walutowym 

panuje chaos. Zarówno podał tak ooovt na d© 
lara ustal niemal zupełnie. Banki t posiadaaze 
czekają na wiadomości z Ameryki Panuje te-
dnak przekonanie ie kurs dolara wobec ko-
riiecznosct nokrvwania orsez Europę surowców 
sprowadzanych z* S^anćw Ztednoczonvch 
tetńw7i'e baw*?nv1 oonfawt ste. zwłaszcza ze 
m d amervkarHld hrterweniule na korzyść do
lara w Panrżu. 

Bank Połskł knpowat dzisiaj rano dolary 
po kursie 8.23. 

Ś. P. PROF. JÓZEF JERZY BOGUSKI. 

Wczora j zmarł w Warszawie profesor 
honorowy Wydz ia łu Chemji i Politechni
k i Warszawsk ie j ś. p. Józef Jerzy Bo-
guski. Prof- Boguski urodzi ł się w W a t 
szawie w r. 1853. W kilkudziesięcio
letniej swej działalności poświęci ł się 
prof. J. J. Boguski różnym dziedzinom 
chemji ogólnej (f izycznej), f izyce, tech
nologii chemicznej i in. Napisał szereg 
prac z tych dziedzin wiedzy. B y ł też 
autorem szeregu wynalazków tech

nicznych. 

Zagraniczne koła wojskowe są zda 
nia, że Japończycy po zajęciu Pekinu, 
będą się skarali zająć również miasto 
Kałćan w Mondnli i , a to celem zupeł
nego odcięcia Chin od ZSSR. 

POWSTANIE W TTT -KTESTANIE 
CHIŃSKIM. 

Simla, 20 kwietn ia. Ze wschodnie*-
Turkie«tanu chińskiego fn row ln rń SinV 
.l«n<J) donoszą o oow«taniti miei«.eowei 
'"dno<ci przeciwko władzom ehiń«kim 
Pnw«tarf<-v po«tiwaia sip> wrfłah rfa«z 
(łsrfŁ W wielu miastach i oazach do 
szło 

do poważnych zaburzeń. 
Chociaż dotychczas ruch iest wvłącznir 
skierowany przeciwko Chińczykom, za 
°hodz.i obawa iż wobec «.łahn«>i wł.*^ 
hinskich mor»q ucieroieć również cu-
1»nziemcv. zamieszkali w Turkiestan'? 

i Kaszfar i i Szczetfółów o ruchu pow-
tańczym brak z powodu trudności ko-

"-ninił<acvinvch WedłuiJ pogłosek, oow 
*faricv po«nn«»1i się wgłąb Kaszgarji aż 
do miasta Jarkend. 

cnifiw a M i n U . P . P . ? 

Budowa dwóch parowozowni 
w Karsznicy i kapuściskach. 

Warszawa, 20 kwietnia. Francusko-
Polskie Towarzystwo Kolejowe buduje 
na l inj i Śląsk — Gdynia w Karsznicy i 
Kapuściskach parowozownię 

kosztem U i oół miliona franków. 

Budowa ma być ukończona w roku 
bieżącym. 13-go maja odbędzie się w 
Paryżu zgromadzenie akcjonariuazów 
Towarzystwa w tej sprawie. 
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Ozy wyrok zapadnie w niedzielę? 
U , nkit i i i . ' /enic *e Mf l e i ) 
OR ŻMIGRÓD BRONI S I Ł . 

N isteunie zabrał ulos dr Żm grud w ohro" 
•e metod. iukie atoairWano w Zakładzie przy 
.D.inni U.w.Jcw rzec£oy,\ch 

- W uiki >i>is<>h prok-sur Olbrycht — mó-
> ł J \ i /.ni Ki..tt — * v k * \ l kr*.-w na przedmo-
,clt y* k t o , v k h rłiv<Łrnv K I w n,*> znaleźli iest 
' dij u. -i-. -iipt-Jiia zagadką iivć może ze 
AŁTIIMIWANE ptzez prof OlluYcłita metody ba-
m j uttrati.i.etowtgu pozwoliły na stwierdźc

ie kiwi U każuvm razie myśmy sios.nwal! 
' I I | ( A J \ kinie u<irt nuv bvlv wykazać k i e * . 

I \ M I>ł\a tam bvla 
ftitłtepnie dv i 2 M grud. na zezwolenie orze 

»»«w» c/asego <Klr>'W ada na ucwiir zar/uty oo-

-.ia*lone l-af-siw^mniu Zakładowi lia(Ja>u 
»V»III sc pr^iz, piofesura ( i ih iychta lizyn.er 

nrt<J w t o c z y ł W ł i l y a u i a te ne In'.> 
J><Mitdr;egn badaiia że Pizy h a d i n a . l i biolog-
c o t c l . sprawdzano swostotc ori;vpit, i .v td 

Inzyni.-r 2 M I R R O : l : |'o raz piet wszy występu 
x l>r*td saucin o:zvs cgl\ cb Jjvc:ii e/n.w te 
kiim irteuM wnet pracy, a ne człowiek m «•!.»-
w j t możt: moia odpow eJz profesorowi Otbry-
vIttow bedz e chaotyczna 

I r«Vw.rJn.czucv: Prosi łbym > zwlezfołc. 
!r.zv<i er i*m c u d : Przysteju.t • dt> zarzn 

łów •%ra««NNr. t l przez nn I ,o i i)'hr< «.hi;i 
przedewsz-sstk em przytoczę tutal znane ptzv 
• i . iui, 'izncnskie: k7t.ca.cic k i . u n t e • zaw-
s/« coś r tex» z«>sian e" 

l ' f ^ i i ' » j ' H / . k i In niema -nowy o ka
lumniach 

Prokaor t)!hrvcht. Proszą o zaprotokółowa
li't tTcłt aiów » v a g n « i tego konsek wencie 
h • tu ..liudzl O TTI" a i 7 r < c 

Prz*w,»dr»c74cv do dyiektora 2mirroda- Te -

BO rodziła pciw iedzen.e test niewłaściwe ho to 
e»t zarzut złego zamiaru Ne m<>cc pozwolić 
ia odpowiedz któraby k-mukoiwick na tel 
H ehtlMa. 

IhrrsitoT Hm gród M Ó W I dilel w docznle po-
denetW.IW mv to n-> czasem ożywa »yrażvrt 
M C I ln»ąv rdntch o> powodute że przewodni 
esacr 

uporwira to sl kaŁroinle. 
I łr/wato uoa i <>r> n» cdż iego iruKlahy w\ r>-'<! 
lepłei gdyby bvf onm etat *r w ootemke wska 
zairy es' orzedewazymk^m sp. kól. 

K INCZAI obronę swego Zakładu łnz ZmlitroJ 
nowirdziit: 

— Patwwie w edza. te zrobił *mv wszystko, 
co do nas nal•:/.»to 

N .si. . -i .• <fvr Zmlgrod powoli! sie na to ze 
vrui caK czak odkąd k erule Zakładem Mada-
łr?» Zvwn"<fci a kieruie nim od lat 7 n̂ ndv n:e 
bvto radnych zażatrtł na ekspertyzy. pf>chodza" 
se z tego aak'ido 

REPLIKA PROT. Ol BRYCHTA. 
Po przaiww o a«J?. I?.5n prrew.d-kmcy 

zwraca t le de prof Olbiychta % prośba bv 
wvoo«fc4ilał sie w sprawie oodniethui.cli za
rzutów 

Prof Olbrycht: la w odmiwfHrf n-» <*>•>.,-- • 
kl- zarzuty ak'e mnłe na tel u l i ipotkahr w dopndohn e wn:osk : co do rksnrrnry 1-ci'a 
tel formie vk dJnco T O R I E M bleelvm nóide 
Inna drnra — 

nie bedi- •<« krvt sa rozoorzadzanta 
f prze, hod/e do rzeczy. Jeżeli chodzi o zarzajt 
że niesłuszie POD-ilosli m iż w sprawozdania 
Zakładu Iładan środków 2ywttn4cf hmk o-
p>u zastosowanych Bictnd b <J in .i fo fakty 
te sa łatwe do stwierdzenia ponieważ w 
protokole sa wynikł lak hvfy o«e roinone. 
Brak oołsu bajania awktri»«k"0'nf-O i->«'ep-
nfe o> ma runetr> rsrnaczołtfeo od1»fRfvwa-
Wa 'da To n'e ro««ał'. orre»row»d'oire 

Następnie nfema zaznaczonego mana a 
as aa rzeczv spłcy fłczne tezeti Iednak • ho-
dz ; o snrawe on<vn err^dmlotn ro nfe iwżna 
Mał na stanowisku *e on tesi N I E N O F R 7 P H I V 

I dlateto a»e to nie rob!, ponieważ to «esf 7 R O . 
h ' i - r w fe* iwie t'o inn-eo che^cy co m« 
P f f o lekarze Mdow* fekir^ s a l o w y frrarf-

Nl« motel* wMdałae, czy «lad tewledony na 
•wlecy byt wteikona maku. cay Dyla plama wielka. 
j » W 8 z v u z i e o|ii«y wjiem, 

jajuago k*.uuta M pnoamioty. 
]'o M rzeczy puwazeetmia ziutM i ukuci* e tam wit 
tej czasu zab.erue. Tak aarnu by toby wywalaniem 
otwartych drzwi jeszcze rai zbijania tez tych wszyst 
kich trzech panów z nakładu Sywiioscl w Waraza 
wie. ze jeżeli próba benzydynową wypadnie ujem 
nie, to przeprowadzanie dalszych prób jeet nie
potrzebne. 

Jeżeli chodzi o zarzut, ze jaka* nadzwyczajna 
próby miałem zastosować na chusteczce, to jest to 
a . rzut Który uh wytrzymuje krytyki, bo powołuj* 
siv na i»',Ir..'-iniki. 

Najważniejszy aa* taki. aa aa tych przedmio-
taeh. na których znalazłem krew. to ja zastosowa 
tim metodo spektioskopowa. 

•a u to lotorraije 
> przeprowadzona analiza została dokonana zwykli, 
ii.ci "iW spektroskopową. Naturalnie zbyt bardzo c< 
nie swoja osobo. Żebym chciał w tyra kierunku rzu 
eac podejrzenie, w jaki sposób ta krew sic mogtt, 
zi.aiezc na tych przedmiotach, o ile idzie o tą nao 
zwyczajna metod* badania. to przecie* wyt.uma 
czyiem i zastanawiałem sie, esy wobee rozmaitych 
m<«liwoScl na tych ov*ciacii mezakrwawionych nic 
ma * ładów krwi. KodkreAHlem Z* w doświadczę 
niaeh 

trzeba oyo astro;nym. 
Cd ale tyczy zarzutu udno*nie do krwi menel ma 
c> mej. to me potrzebuje tłumaczyć, te stwierdzeni, 
wielokątiiych nabłonków, przy braku stwierdzeni.-, 
elementów mortotyrznych. pozwala na twierdsente. 
** jest to krew menstruacyjna to taki* wysnuwa 
i<le wniosków dowodzi braku znajomości htatoiogjt 
narządów rodnych kobiety. Uważam. *o są to 
wszystko 

zarzuty gotoelowB*. 
Chodzi teras o najważniejszy sarzut. mlano-wi 

d r o zarzut. Jakot-y moja Iwierdsento było n' — 

prawdziwa. I* ta p» zbadaniu dowodów rzecznw>, i 
przez warszawski Zaklsd bada..ia powtórni* nie prz< 
prowadzałem, tttwie.dsam a rat* atanowcwMia, »c 
i. wszystkie badania przeprowadzałem i posiadam nu 
to dowody. 

Na tem prof Olbrycht skończył swoją odpowiedz 

Z\KONCZtNIE ZEZNAŃ, 
Prrewodn.czacy zwraca sie do ławy obrony 

i,r.'kutatora I ited^iow or/v> TI?tvch czv nie m.t-
.1 dla p MfttufljO tak i i i* p\tafi 

P'ok Przyttilski zapymia dvr Żmigroda. 
czv d^i:il eksncrly/ sadowych iest samodzielna 
•ULN.isika na co Int i*nii«r«»0 odpowiada ze 
d* qF ten i^zostatc pod zarządem n'|n verstv\J 
s; r.iwiedl wo<c Prokurator Przvtu!ski czyta iianoine rozporządzenie minwerstwn «prawie-
dilwo.łcf odn.i«zace sic do teco dz atu 

Przi*wodniczacv zwraca s e leszcze do ławy 
nhfrricAw PYtafat c/v «a iakie< wn osk . d''it * 
go C v n>a zwolnic orof Hrsrfi-lrta l dvr ^ml-
zrodł b i będg mo>e potizebne lak'e< wv|asn e-
mi a n'e chci.TTL.y sc nara/ić na zarzut żc 
r»ćwne kweaf*8 nr* rosM-a wvte<n one 7. law 
obroków wstait d' Ptilngt-r I mówi że praw 

w 
k.tżdvni ra7'e sad*i że Pr'>f K RS7FELD I dvr 
Źmttirod nie beda notrz^bn poti waż w proto
kole 7NALDU,i t M C ostateczne siw erd/c: ia eks 
osrtyz 

• W Y Y 

Przewodniczący rwracatac sie do Megłych: 
i » ia ed;iak bede prostt panów żeby został 
d" iutra. 

W dalszym c agu przewodniczący stwierdza 
iż nadeszło pod tego adresem takiei pismo z 
któreg i m"ie obrona wyciągnie iak'cs wnioski. 
Jett to psmu bicEłvch lwowskich: dra Westfa-
Icwlcza I Opeńskicgo 

Nastennie przystaDtono do czytania aktów 
sprawy. 

CZYTANIE AKTÓW SPRAWY. 
Odczytano natperw komun katy nieteorolo 

kiczne Politechniki Lwowsk.ei z okresu poprze-
dz3'aceno bd<Dosrednio m-orderstw<i w Brzuch'-
w cach i k'1'i: f ik.i iv meteorologiczne 6-go ou! 
mi lotniczeiio we Lwowie Z komunikatów tvJi 
wvn ka że krvtvcznet nocv panowały warunk 
atmosferyczne mnisi wiecel takie tak podawał, 
poprzedni Świadkowie 

Zkolct odczytjitfi akty sadowe z których 
wvti ka. żo na wlh Zateml>v w Brzuchrwlcacb 

ctaża Hczno dłtrgl. 
l.-sta tych dl'tgów zawiera M oozvcvl na prze 
szło ino tysięcy złotych na rzecz Skerbu Pań
stwa I rożnych prywatnych dłużników Poza 
tem Zaremba był ścigany Hczneml ?eri>kiicta-
m za długi podatki Fuzekucia bvfv oblete 
równ eż tęgi ruch mo*c. mlanowtt'0 w dniu \ 2 
erudnta 10.łl rokti h\ tv 'epo meble I obra7v 7a 
•eto ci pod.i*k! Njsktittk sknrgt ifgo córk i 
o Elzh rtv Zatembwtiki RGTBAKAIA) »e zastani, 
winno w dnin rUl grudnia lO.łl roku 

Następnie odczytywano nne aktv bardzo 
dlin:;e wk nnnrzvktad aktv dotyczące pierw, 
szei wtzlt lokalne! i l d Odpytywanie (est bat 
dzo mcc/ace to też akty odc7vtiirn w«7V«.;v 
trze.' ś ć d w * t e trybunału pokolei a takie i 
orotokólant 

PRZYdOTOWAMA DO WYROKU. 
Kruków .Vi kwietnia. W chwil kl d\ nr/e 

ft.iut czacv »ivlninalu di le.idl pr/ystapił do 
odory t\wanta n.sm l otnti.kótów d o t ; I C 7 O N Y C H 
d<- akkirw sprawy sala rozptaw p>K'7eła «'« 
iinróżn acV Zostały tylko w nel i /net lln<c) na-
ti e I dziennikarze Wobec tego że r>sma fnstj 
łv rui w rtioełno<c.i odczytane na rtłfnl dz sel 
H Z V no/'isial:i icszcze oi/esłnch.i W dra lan-
knwskifp., k'rSrv orzeiPoży or/e, /i-ne co do 

stanu u.IIS >d »i-aii Oorgontwel. 
N'istcp:i.e odczytane zostaną al<ta kradzeiy w 
w w l'( Z jte-ml ów po mord.-rsfwe Isorawa Ma 
linowsk cg.il akta N tiwcrto* nel i wnioski o-
brony \Ares/cte odczytywanie koresoonden' 
ch. 

I undo-TcIa tiyhiinałn Iest żcbv leszcze w cla 
tjti dz s E I S 7 E I rozprawy wrec/\c sędzJom przy
sięgłym p\"ana noc*em nastąpi zamkniecie 
niewodu sadowego 

W patek rozprawa zacznie ale tu? od wv 
wodów PROKNRNTOT. i I spodz^-wanem iest. że 
wyriik na«tanic może — o ile ne /a'dre co< 
la^-wwznmr-tio -- w niedziele nad ranem. 

Mo.tu sic K'DN.'k zdarzyć wobec tt no ie 
U'o'(|,f it !• « / \ onta ne rr>drt słe by nrledzy 
ieeo wvwi,dr*m a wywud-itn o^reneów na^iao 
ta przerwa że ro7praw:i może k\t no zarnkni; 
en przewodu sal .weo prr'rwans D O P R 7 V S / l c . 
v> tvgodn<a w k'órvrr. roznoy.ztt'* sie wywnd 
'i.O^tir.itora 1 "brony T;ik wloc wvrnk zapadł
by doplt-ro we <rode iub w czwsrick 

Nie mogłem przecież chodz'ć p*es%t 
Man a samce odowa wspólników inż. Ruszcie oskiego. 

Warszawa, 30.4. Wczorajsza rozprawa w 
P R O C E S I H Ruszczewskiejro przyniosła sensaoj 
ne zeznania zastępcy Raszczewskieg-.I Ini Gra 
nowskiego który z powodu tej sprawy został 
już skazany 

na 2 i pół roku więzienia. 
Oświadcza on ie z powodu niesłycrianfc-,, 

pośpiechu, pracowano przy budowie poczt> 
gdyńskiej metoda- niespotykana nigdzie w Hz «-
jach budownictwa, ho ekspi-rymet talnie L>o po 
głębienia zaś bałaganu przyczyniło s|ę t» ie 
nie wiadomo było właćriwip kto na budów.c 
-ztłTzi Granowpki. czy Ruszezewgki. 

Na pytani« prokuratora, świadpk zeznaI»-
żp pobierał mifsiecznie 1 500 zł pensji I 
N A C Z T Ł N I K M W I P O C 7 T Y w Gdyni Gronkowl zna
nemu Jui i tej rozprawy, wypłacano miesierz 
nie po Rfłn zł, ale... 

pieniędzy tych nie księgowano. 
Równi<-7 Mikulski miał dla Gronka pieniądze 
w wysokości ii 000 zł * W ad» k ustala, ie dawał 
n : O R I E D 7 E Grnnkowi dla śwęterro spokoju, k'. 
bowiem ten liijgla LAMENIMWAŁ Granowitki naz;. 
wa Gronka Ruszczewokiepo l Mikulskiego .fili 
rami" budowy srmarhti w Gdvnł, 

Prokurator: Ciy pan pamięta, «ak Gron<-l 
orzy^łał do Wa'«zawy 50 000 zł na nazwisk' 
R T N A R C Z E W F K I ' go? 

Świad(«I<: Wiem ie Gronek pnkizywal nu 
taka sumę, ale dla mn.e b>ł« to komblnari.. 
"ia do NNTI,cia 

Prokurator: Czy pan nip dał 2 000 zł czlot 
'<owi komisji Rzpakowrk'emu? 

SwtRdek: Owt-7EM in bvł moj rnajomy. 
Prokurator: Tak »le zna łomy przyjm.iwni 

robotę wvkonnne nr/, i pana. 
Świadek: Co to szkodzi? 
Prokurator: Cz< n>n dat te sume 

i akr. lapńalc? 
Świadek: No. n ;E noprastu dałem Ją... na r» 

^zet przyszłych zynkAw. 
• t x t -

Pn»kurat(.r: takUh? 
św.adek: laiemni^a 
Prokurator: Może wynalazków S'D k 

skleiti? 
Świadek: Tak 
Prokurator- Czv nie kupił oan ze <k h 

w \ c h C^nildzy «»rf»o'.I>rln it's 
Świadek -

 f ^ W S 7 E M a'e to hvł m">tv «"» 
chodzik Nfe tTmeN-m nrzec eż oh. Mi * V 

1 ••• I < , * k"żdv r>'hn«»- V nn» samochód V' 
!.t-m na t e drob"o«'ke s non zł 

W 'rode rorooezeło ro»n* <we od 
Ć « i-'dk:i Trenwta k f ' , y z rapstoriH M • • 
przez krótk' czaa t korWm roku i 0 * * 1 

•oczntkltm 10*0 N T 7 P N > R W 3 ' , 7 ' t V.\«»--.'e c-1 

ral r - e"o trmachu teletrafów I fe ' ' f ' "^w w \ v 

<raw e 
Odv R07T>OC7A»EM swote C7\nn. (ci n ! 

bvfo tes7C7e tr«ttitonvch kn-:/'»TVS'w httd. «v 
inł W A , , P \ I - I » V R I , o«:tatec7nvcb planów M m 
•o fłrmv otr7ymr>tv 

m'1'onowe zarc/kł 
\1lod7v in I mtli. o l c / k i OTR/^maw o'/ed>-le 
blot«-two Mml A o • ..i.. | Rrremvs|'' nr/yffn 
^wiadik ne może s ,w'erd'lc w 1-k'm «to» 
-tnku A I I A T D O W A T A sie 'a 7a'(--'ka do w k na-
i \ C H nrzez flrmc r< HÓT bit na h-„ti>>- le otp hv-
to woeó'e orofikltt s r f t W r i * "-b-*t Huta 
laurą » K.iM Ha e ofrztm la 

orz»«/'o 7ł" °o<i zi /!<• , - k l . 
>wli'idek wik, I7TI I (" że pr»i>'vp na * <d-tawt» 
• tótecti odd 'tin budowę frmle * ( mlslawt 
"'.'sndskiero NR7FPRR,wad / ' " -v h\T oi^tor^a)-
n'e oraz n'óvt' o *«'»oV>ninrcTa'r)vck (rżW,Vro< 
/ f i i a c h kos/t.irv>ów. 

Nns'enn'1. ro" : . - « o r / v drznfnch ram 
in , h T-.|«r t/otrier, 

Po dz s|p's7vcb RE7.>anl.-h h pff -mWa 
t-.. '•< a eve""ta',.!e .-<tżp h n'1 '••ra M'c-
• /ip.k'i-eo 1 h. rron KwIs^Oweklp^o «t ^'n 
>t NR7< RI|S7.->^ln p ..-o-,«-a a: r"v-o»'e D.» H.er 
"aia da umożliw lenia ptne ek«oertołn 

Termfn po p*san"a de.(̂ arac«i w Kas'e Chorych 
z o s l a t o d ł ) c n y c l o s o b o t y 

Z t ó d t , M t w i s t n l a . H n r » * i i karły ewideneyINR 
wręczonej pra<x,wnikom Kasy Chorych do W Y | . E I N L A I . I I 

KI-'-I., u u, dtt*Cl « I « » - r w związkach IB.io.wi. 
asych — nie przestała jeszcze absorbować ster BRAR 

niczych Kasy. 
w./....„i wyiechaly do Warszawy dsieaacje zwn, 

ków klaeowyrh I 1'ntl. a b y u ater tach > w y r h m> 
STFKNĄĆ. mrormncyj. czy p.KI|.is>,nin inkie.I deklsrar 
•oe poclącnle za sobą N I E P O Ż Ą D A N Y C H koi .SJKWNNRYI 

Di i * KWHHTJO-narjusze LE MII;łv hy< erypełmo 
•e P O D | i i « A N E | D O R Ę C Z O N E D Y R E K C J I . 

ronewkł D E • :'.-.r i:, N I E powrór la ioszcre r 
AarsiaW) ~ ł f in rk i /«..'.. K ale D O p dyr 
>W<.r»kiepo z PRO/ba o prseeunicrie termina 
kladanin ^nrH ewidencjjnej itii sobót) dn'a Zt 

'w :etnia h r. 
Dyr Hwnrskł wvraztł ugodę na 

icce tego terminu do soboty. 

« X T -

Pozer fabryki w Radogoszczu 
i z a g r o d y w R o m a n o w e . 

* » * 

Auto łórbkie wpadło na bryc?kę. 
Cztery osoby ranne, 

Radomsko, 20.4. (od wł. kor.) Pr /v 
•krzyżowaniu uMc Narutowicza. Mick^ 1 

wicza i Kościuszki auto otwarte, należą 
te 

do łlrmy: Pr:-.ańskl w Lodzi 

rilen hrać""'r>M ewatni strawr H E D A R E w < 1 E D Z . ^ p o r f j fg r. \ [y 6 8 PR. prt5wadzonc tale t poza śledztwem To Iest sprawa btrdzo 
ważwa 

Przynaknoe! w Krakowie W ten sposób to 
•ta rylbywa że r f y sędzia <'ed-7V orzedsU-
wt mt sre*"" ' t - . - N - N D Ń W r r e e » N W V R T I to 

ta te •e*re»u ,e « okra'lem 

nrzcz Adama Waszkowskicw, urzędnt-
ka z hodzi. najechało na bryczkę. W 
sam-ichodzie nrocz kierowcy znattlow.T' 

Bolesław Wasrkowski z Wolciecłio-
wa (ok Kam'iskn). Janina Tarnowska 

ftr nadań s e do raklady cbrłnf Inne d*» ? t w s , Nic^cJce. p o w . piotrkowski. Lud 

^ ^ ^ n r ^ * ' ^ «** W ^ k o w s k a I 3«z« Zaleski, urze 
kach śledztwa rrowdnra byc w tym 
w ykor^yntana I be/ W7»j>d', to 
w <'ect-»tvfe ery fe^^^prrl oow'n'en 
b<-* n*y« w 'póWotn W, be* br -k i i notsii ( i f H 
młr>»tt n'e można d?.t odpowiedzi. weżmv na 
to «u''ede. 

Rp'<rut 
wybrał f>6ł tnHJona zł. 

7e Starogardu donoszą 
Jan Mazurkiewicz, pomocnik ku-

r>i>"-hi R»*«arr^ł*taoj ? e swoimi rodzi
cami w ncvp 'u , pow szarotfardzM a 
obeenfe »e ' . rul wyr»rał w osfstnlem wvb łc łu zcUrW. M K T V « f n w Brzozi 
ctPdnt^n.u Patutwowei U t e r j i Klaro- i dziecko odnieśli lekkie obrażenia etc-
wei pół nuljons z łotych. 'Icsne. 

flnik kolejowy w Wojclochowlt. 
bryczką Jechał Młeczvsłiw Brzozów
ki z zona Mnr'a I dzieckiem, oraz Sta 
lisława MTt?'kówna. 9rz adnlc»kn nticz-
•owa z Warszawy , k tń rzy zda.Aali z 
Kodreba 

na dworzec kolejowy. 

Z chwila. zderzen'a. osoby znajdii'ace się 
na bryczce wpadły pod samochód, ko
nie zaś odskiKzyły w bok I poniosły 
•soiazd. Marja Rrzozt.wska oraz Stani-
Inwa Matejkdwna doznały ciężkich 
•brazeń cielesnych, przycz^m uległy 

Na miejsce katastrofy p rzyby ło pojro 
iowie lekatskie i opatrzyło poszwanko-
wanych 

Łodi io ku i . tma W dniu NrcriHatszym u 
eodziiach p lunłiidii<* wych w labrwe (ilazerj 
w R-iJ< i ios/iZn wylnuhl nożar w oddz nie 
szarpartil l lgeń «/c't7vl ste htyskaw cztre «to-
żac oowiżn^ c.iłet fab.yce Pr/\hvta stra> o-
Mowa. »> god/infe nożar iednak zlokalizow.i 
la I 'r/ail/ •nl, . / n o . no-

zostało zn'srczone. 
Przvc/\na miżaru było nieostrożne ohclu*-

dzenc sie z ogniem. 

We ws Romanów aminy OosrK.darz powia 
tu łt'd/kiii:o wczorai wicc/oren1 wybtnhł po
żar w /.icrod/lc V\ladySFTIWB IVFIR>sk"pgo 

M ' H M o"mo,.v straży ogn owei zagndy n'e 
•idato sl< ocali SrłJoojpły stodoła obora i dwl« 
<ronv (l-hronlono tylko dom m eszkalny Przy 
czyny nożini n!r- iiyaloito Ilochodzenle w tym 
kt-rltnku prowadzi pollcia '• 

Zdarzenia i wypadki 
u j i e * i e o o j y . 

(—) Hkazanl w Moskwie na kilkuletnie wiezieni, 
•iiihiity wiii,-. I I | , i . . . i v o ułaskawienie, frotba zo 
stanlo prawdopodobnie uwzglvdnioha i kara zoelaoi, 
zamieniona na wydalenia tych inżynierów z Sowie 
o-w W związku z tem nl* dojdzi* prawdopodobni, 
oo zarwania stosunków handlowych miedzy łcnglj.. 
• Sowietami. 

(—) Na rzece Mlsslsstpl banda złożona z 300 oaói 
wysadziła w powietrze (lówną tamo. Kzeka zalał, 
-.liir.ymie przeatrzeiiie. 

(—> Bank Kzeozy wypuseu na ta/1anl* rsądi 
Hitlera SCO miljonów marek ponad kwotą podawani, 
a oficjalnych wykazach do wiadomoecł publicznej. 

(—) (łódzkie starostwu grodzki* ogłosiło naaląpu 
Jucy komunikat oficjalny: 

Dnia 19 b. m. na terenie m. Lodzi panował zupe 
ny spokój. W związku z zajściami wtorkoweml na 
Urenie Batut dotychczas starościński aąd admlmntn. 
cyjny rozoatrzyl 17 spraw. W stosunku do l< obw 
iiionycb zapadły orzeczenia skazująca z art. M pia 
wa a wykroczeniach, przyezeni sprawcy zajM wtor 
kowychh zostali ultarnnl aresztem bezwzględnym oC 
1 tygodnia do 3 miesięcy. 

<—ł <V aNMAS7.( .wi« zoetal aresztowany pod za 
:..itera t le* 'wanta monet lo-złotowycb kasjer etacj 
kclejow*! .i K..I«J Sawko. 

Upadek dziecka z okna. 
Kronika Poaolowia Raiun towego. 

mieszkaniu 4 letnia Ann* Kornacka, oorka ROBO. I f kwtctiua. W dniu wczorajszym, o go 
dżinie V wleesor, na Starym Kynku sostał napadnivt> 
i pobity przez nieznanych sprawców J:i letni Mieczy 
sław H I . ni.-ki. azeac zamieszkały przy ulicy Ko 
IK rmlia 86. KnAniekl odniósł szereg tlueznnyctl rat 
kłowy. t'o*zkodowaramu udzielił pomocy lekarz mie 
iktego pogotowia ratunkowego. 

W bójkach ulicznych poturbowani zosta u °JS letn 
Wiktor Kaszuba, robotnik, zsmirszkały przy ul. Trei 
krera 4. 38 letni Waclsw Pietrzak, palacz, zam. przy 
ul. Hokleinsktej Z oraz 'J9 letni Otton Muter zamieś 
kały przy ulicy Hpomej i. Wymienionym ud7.ieltł p, 
mocy lekarz pogotowia w lokalu U l komisariatu po 
llejt 

Wczoraj pa południu z I pietra domu przy ulic? 
l . l m s n o w s k l e g A St wypadła, p o s o a t a w t o n s bez opiek 

..ika. Zawezwany na miojace wypadku lekais lUay 
chorych stwierdził u dziewczynki wstrząa mozga i po 
udzieleniu pierwszej ponury, przewiózł ią w gu
ni* beznadziejnym do szpitala Anny aterjt. 

Uzi* o godami* ó runu lokatorzy domu przy uli* 
cy Północnej 13 zaalarmowani zostali łąkami wydo-
rywa.iąeemi sie z mieszkania arawoa chaima Hurn-
itelna. Jak st* okazało rodzina tłornsteuu, ul eg U 
'struciu gazem, ulatniającym ną i niedomknietege 
kurka, 

Cekari pogotowia Chalma Uomstalna. przewiózł 
1« szpital* L*ej zatrutą soną krawca I dwoje dzieci 
pozostawiono na mtsjsru. 

Dolar I funt w Łodzi. 

Ż Y C I E PAB.UMC. 
JAK Mr KOZWUA L. O P. P. 

s,zncir> czl-mków rośna. 
Pabiaucc diua .'u kwKtnia. W tych dnlacti 

odb\iu sic walne zgrou adzenie członków ko* 
mnetu pabiantck ego Lig' Powietrznej I Pr»< t rywia lne dołur papittOwy bez kur 

su, Bank Polski płacił przed południem ciwaaz<iwei. 
:>2S; funt angielski w zadaniu .W .ST) w \ "orawozdama zatzadu wynika ze w o 
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„SZTUKA" 
o->t rtt k a 16. 

1'o'azd tramwajami B, C, 8 1 ft. 
Nr d- i rogram ? 

Da A I dni •aata.pajrch I Miłość zakazana Prawem. — Podwójne życie Iwloj ezęacł mężczyzn 
i i f • Syrnfonja aczut!, czarująca i powabna wytworny 1 męski Czy wolna żonatemn 
< ! H miłości i poświęcenia, w rolach m?*czyznle kochać 

Lllll s s s r z s s r " IrenaDunn, JahnBii.es. 0 ™ r i . „ „ , 
Początek o godz. 4-eJ, w tohoty 1 niedziele o godz. 2-ej. —:— Na I-aao seanse wszystkie m'ej»ca po 60 gr-

» E S Z T K I 
' • \ LlB ó NI A P M TA SU (NIK 

ł i y , e i w a b i e » 
« e w 'urn e 

MS I EWSKA 

ul ac a Autobusowa 
-URZEZ N \ 

to , N «4 U / O . . M . O I I » • 

N A I . , 7 J C o i / \ ul. r :7v/ iń ' .k ie i N i M4. 
. • N -WCY • d C O D ' - - e l rani do 
W I E . - ' I ' I V , 7 D , r . I N : \ V " i i n i Nr I I h 

? 1 e 

l)K M I I I 

A . GLAZER 
C h o r o b y • t ó r n e i w e n e r y c z n e 

pr ąorowadtł • e na ul 

Z a c h o d n i a 64 
taUf. i 8 5 < 0 

ptzyima* «>D 11 — i i o3 7 - wi tcz 
• oiąazisl* t sw.ąU ad 10 — 12 w pot. 

D o k t ó r 

»« $ I U H J»CHEH 
C oroby akórne • weneryczne 

, J i o ' r «o v t k a 56. I e l . 143-6? 
f r z y mu e codziaaa • ot P> — « p,( 

o.i 6 - «* w cci w n.zdziel* i lwięta 
od I i - 1 w oo 

l )K M t l l . 

M. FELDMAN 
• kuazatr - g .n«ko 'og 

Zawadzka lO. 
Telefon 155-77 

""rzy mii'i • I 13 - I oi J - 6 nmot 

Dr m ó d . 

H* KLACZKO W A 
[ o l o i n ł c t w o i c h o r o b y k o o l c c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

?ny na. coda- od 10—2 • ćo 5 - 8 * o po ' 

, Ł* B C R A A N 
\ J E G i E L M A N A 15, f e l . 149-0} 

Hpmm t 1 ata choro • w * . a * r « « a a « « k 
* skórnych • o i o c z o ] l c o w > c b 

4 r i T i n u • od tfode 8-e do I I •< i ot 4 at do 
>1 »' w a'gdrił'0 • i-*'tts od 4 O I C *> « dn u 

M . Ł e w i t t e r l 
A k u a z e r jr n e ' i o ! o T j 

p r z e p r o w a d z i s ę n a u l 

i.eokicwicia 6, tel. 137-25 
Przyjmuje od 7 — 9 wiecz. t 

D r . m e d . 

1 * N I T E C K I 
eooroby a k d r - a , w « o e r , c z o a 

• mcczop-c owa . 
N A W R O T 32, I e l . 213-18. 

/ , | i i i . i | r ml K s rana. i n,| 1 t> aj red 
W uicdziclę i świcu od ł> do l 2 w 

D' h I O K 

L I IN <a E K 
Sp«a . cbor. wenarycanyc ł t , akóroych 

w.oaów (porady «»ksu» nel 

Adrzeja 2. tel .132-28. 
Prir.mutą od 9 do 11 ad 5 do 8 w «ct 
W niedne.'* > łw . r ts od I i do 12 w ool. 

D r . m e d 

M a r k o w i c z ó w a 
Choroby o' iorne weneryesne 

z j o w n d z k a 14 
t e l e o a 166 -45 . 

" • ry tmałe tuj • rtt. la „ n r i nr ) itn ' a l e r t r " 

D R . U N A D E L 
a k u a z e r — g i n e k o l o g 

przy.mu e od 3 - 5 i od i - 8 
przeprowadził się na 

A rad rze la 4, 
tc lc l . 223-92. 
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ze stolicy. 
^?cie W a r s z a w y w k i l k u 

w i e r s z a c h . 

Zapowiedziany na pierwsze dni b. m. 
przyjazd prezesów sowieckich trustów 
gospodarczych do Warszawy, odłożono 
ia okres poświąteczny. Przyjazd przed 
stawiciel i sowieckich sfer gospodar
czych do Warszawy nastąpi w końcu 
kwietnia lub w początku maja-

* * * 
W z. ni. do przemysłowego wydzia 

Ju magistratu wp łynę ły , na mocy usta
w y przemysłowej , zawiadomienia o l i 
kwidacj i 23 zakładów przemysłowych 
(w lu tym 25). Przedsiębiorstw przemy
s łowych uruchomiono: IV kat. — 1, 
V kat. — I. V I kat. — 3, V I I kat. — 10 
i V I I I kat. — 38, razem 53, powickszo 
no 11 dotychczas istniejących przedsię
biorstw przemysłowych. Śród z l i kw i 
dowanych przedsiębiorstw b y ł o : 4 — 
chemiczne, po 3 poligraficzne i spożyw
cze, po 2 — papiernicze i włókiennicze, 
ŁIO 1 — żelazo - meta lowyr ; . garbar-
«kirr.' d rzewnym i konfekcyjnym, nadto 
5 — różnych. 

* * * 
Odbyło się posiedzenie rady ar tys ty 

cz'iej na «torem omawiano projekt pom
nika ku czci ks. Skorupki na wybrzeżu 
Kofccjuszkowskiem. Rada artystyczna 
powzięła zasaduiiczą decyzje, że w W a r 
szawie tn:,xa być wznoszone wy łącz
nie pomniki, które wysz ł y z konkursu i 
uchwali ła wystosować do komitetu bu
d o w y wc; .»anic o ogłoszenie konkursu. 
Ścisłe i r i t j sce wzniesienia pomnika bę
dzie '.istalcne później. 

* * * 
Pan Piezydeot Rzeczypospolitej pod-

prsa? szereg nominacyj w sądownictwie 
i prokuraturze warszawskiej . Między 
in. mianowani zostal i : prokurator sądu 
najwyższego p. Stanisław Kamieuio-
brodzki — sędzia sądu apelacyjnego w 
Warszaw ie ; sędzia sądu okręgowego 
w Warszawie p. Stanisław W y s z k o w 
ski —• sędzia sądu apelacyjnego w W a r 
szawie; sędzia sądu grodzkiego w W a r 
szawie p. Zygmunt Nlczgodziński — sę 
dzia sądu okręgowego w Warszawie . 

* * a 

Podług danych f inansowo - podatko 
iv ego wydz ia łu magistratu za marzec, k i 
nematografy s to l icy odwiedzi ło w t y m 
czasie 768.280 osób, w lu t ym * — 
1 048.825. teatry w marcu 82.776. w lu 
t ym 110.597, koncerty w marcu 12.653, 
w lu tym 10.441, teat rzyk i w marcu 
33.104. w lu t ym 38.330. imprezy spora
dyczne w marcu 97.583, w lu tym 112.766 
zawody sportowe w marcu 63.585, w 
lutym 142.054, cy rk w marcu 48.766, w 
lu tym 38.198. różne w marcu 3.769, w 
lu tym 4.996. Ogólna frekwencja wyn io 
sła w marcu 1.107.510, w lu tym 1.506.107. 
W p ł y w y z podatku w idowiskowego do 
tesy miejskiej wyn ios ł y w marcu 
270.192 zł. 17 gr. ( z tego kinematogra
fy da ły 237J18 zł. 32 gr.), w lu tym — 
301.204 zł. 13 gr. (kinematografy dały 
261.848 zł. 87 gr.) 

K R A T Ł C Z K I . 

SOBOTA W NIEDZIELĘ. 
Wygrana stawka. 

Na świecie jest wesoło. Tam zaw 
sze jest jakaś rozmaitość, sensacja, 
temat. Znudzi ła się mocars twom Japon
ia z Chinami, Chi l i , Kolumbia i t d. ma 
ją teraz Hit lera — tego ponurego w e 
sołka Europy. Hit ler daje ludziom ca
łego świata wdzięczny temat do mówię 
nia i pisania, do dowcipów, k a w a ł ó w 
awantur. Opowiadał mi np. pewien zna 
iomy, k t ó r y wróc i ł niedawno z Ber l ina, 
następującą historyjkę. 

Na ulicach Berl ina ukazał się żebrak, 
ze swastyką na ramieniu i tablicą na 
piersiach. Tablica miała napis: od żydów 
datków nie przy jmuję! Nacjonalistycz
ny żebrak miał wie lk ie powodzenie. 
Każdy przechodzący hi t lerowiec rzucał 
mu ki lka fenigów. jakaś babunia r ó w 
nież dała mu 5 fen., s łowem interes 
szadł t*cale nieźle. W pewnym momen 
cie zbliża się do żebraka jakiś żyd . 

— Przy jmi jc ie ode mnie 5 marek. 
Dam wam całe pięć marek, ale weźcie 
je ode mnie. Zrozumcie t y l ko : żeby 
uzbierać pięć marek musicie żebrać k i l 
ka dni. a ja w a m dam odrazu ty le pie
niędzy! 

— Pan mnie idzie uczyć żebrać? Już 
my żydzi znamy się na interesie!.-

Z kawałami to tak zwyk le b y w a , że 
nie są one autentyczne. Ale to nic nie 
szkodzi. Kawa ł — to t y l k o w y k w i t ludz 
k ie j pomysłowości . T y l k o , że nie zaw
sze genialny pomysł można zrealizo
wać. Np. wpadłem niedawno na świetny 
pomysł nazwy dyskre tnych „ś rodków 
ochronnych". Na kopertach należy mia 
nowicie umieścić napis: „Prędzej ci ser 
ce pęknie!" . 

P rawa autorskie zastrzeżone! To tak 
na wszelk i wypadek. Może ktoś zechce 
skorzystać a ia będę s t ra tny. Ludzie 
przecież niechętnie tracą. Każdy wo l i coś 
zyskać. Wprawdz ie znam wypadk i , k ie 
dy gość chciał zyskać 3000 z ło tych, a 
zyskał t rzy miesiące więzienia, ale to 
także zysk. Zysk i zresztą bywa ją z w y 
kłe i utajone. Zyskiem uta jonym Jest 
wiec 5 z ło tych, k tó rych nie w y d a się na 
iazdę taksówką. Odv ktoś ma sobie ku 
pić czekoladkę a nic kupi Jej, wówczas 
następuje zysk utajony. Jak obl iczy łem, 
posiadam już ki lka mi l ionów złotych 
ntajonego zysku : nie kupi łem sobie 
Grand-Hotelu, ani Austrodaimlcra. ani 

wi l l i na Rivierze, ani nie pojechałem na 
urlop do Japónji, nie za łoży łem sobie 
haremu i t. d. Swoją drogą takie przyzna 
nie sie do k i l ku mi l ionów utajonego zys 
ku jest dowodem wie lk ie j odwagi z mej 
strony, bowiem urząd ska rbowy może 
mi nałożyć podatek od utajonego docho 
du. 

Jeśli t y l ko potraf i zainkasować ode 
mnie odpowiednio wie lką sumę, będę 
bardzo zadowolony, gdyż aby móc pła 
cić, trz*ba mieć z czego płacić. 

S O B O T A . 
Jan Sobota z racj i swego nazwiska 

miał wiele nieprzyjemności. Poznał się 
np. w e w to rek z jakąś dziewoją i przeu 
stawia się j e j : 

— Sobota! 
— Co pan opowiada? W t o r e k nie 

sobota! 
— Ależ, proszę pani, to ja jestem So

bota. 
— Jakto, sobota? Nie rozumiem. 
— Nazywam się Sobota. 
To jest przykre. T łumacz się bracie, 

każdemu dlaczego mówiesz w piątek so 
bota. Sobota z racj i swego nazwiska 
miał ansę do soboty. W soboty nigdy 
nie p i l , w soboty zachowywa ł się roz
tropnie, ale jak ty lko mijała sobota, z 
wielk iej radości, że już jest niedziela, 
zaczynał szaleć. 

Tak właśnie robi ł również w niedzie 
lę 19 lutego r. b. Te j niedzieli Sobota 
by ł w d o b r y m humorze. Już od rana 
wyp i ł k i lka większych i kilkanaście śred 
nich, pod w p ł y w e m k tó rych poczuł 
gwa ł towną tęsnpte za płcią piękną. 
W t ym celu stanął nasz Sobota (po
winno właśc iw ie b y ć : stanęła nasza 
Sobota) ko ło kościoła Św. Krzyża na 
rogu ulic Przejazd i Sienkiewicza. Tu 
czekał aż z kościoła wychodzić zaczną 
panienki, a następnie wychodzące za
czepiał w sposób zarówno brutalny jak 
1 natarczywy, czyniąc im całk iem je
dnoznaczne propozycje.. Gdy Sobota 
stawał się już zbyt p r z y k r y dla otocze
nia, z jawi ł się posterunkowy, k tóry spi 
sał protokół . 

Sąd Grodzki skazał Jana Sobotę na 
2 miesiące więzienia. 

Jerzy Krzeck l . 

OSZUST ZE Z Ł O T O * ZE.BEJ* 
objeżdża miasta całej Polski. 

Czy fotografia oka ofiary 
zdradzi bcstjalskiego zbrodniarza? 

Ze Lwowa donoszą: ! krycia sprawców. Mianowicie według 
Mieszkańcy Lwowa znajdują się pod zdania wybitnych kryminologów oko o-

wrażeniem zagadkowego morderstwa ' fiary chwyta w ostatniej chwili życia o-
— popełnionego w bestjalski sposób na braz mordercy na źrenicę. Obraz ten 
osobie dozorczynt realności przy ni. Św. utrwala się tam podobnie jak na kl i -
Antoniego Nr. 5. Dochodzenia policyjne | szy fotograficznej. Ponieważ u zamor-
trwają w dalszym ciąga. dowanej Sołtysowei J»dno oko pozo-

Prrez całą noc odbywało się prze-1 £

t
a

»o 
słuchiwanie aresztowanych a zwłaszcza szeroko otwarte, 
zięcia zamordowanej dozorczyni ś. p. dokonał fotograf wydziału śledczego 
Katarzyny Sołtys, malarza Pawłów- j kilkanaście jak naibardziej nrecyzyjnycb 
skici>o. Wszyscy wypierają się winy. 1 zdjęć tego oka i klisze oddano do wy-

W kołach policyjnych rozeszły się wołania. Gdyby fotograf ja ta udała się, 
pogłoski, iż policja prawdopodobnie po, sprawca mordu byłby bezapelacyjnie 
raz pierwszy we Lwowie zastosuje nie- i zdemaskowany, 
praktykowaną dotychczas metodę wy-1 

Ze Lwowa donoszą: 
Urząd Śledczy we Lwowie otrzymał 

w ostatnich dniach wiadomość o nie
zwyk łym oszuście, k tó ry już od dłuż
szego czasu grasuje w różnych dzielni
cach Polski, dopuszczając się 

osobliwych nadużyć. 
Oszust ten objeżdża miasta i miastecz
ka Polski ; zajeżdża do pierwszorzęd
nych hotel i , gdzie przedstawia się za 
hr. Potockiego z Łańcuta, kierownika 
wycieczki studentów Wyższej Szkoły 
Rolniczej ze Lwowa i zamawia pokoje 
dla tej wycieczki, twierdząc, że człon
kowie wycieczki przyjadą na drugi 
dzień. Następnie po spożyciu obfitego 
obiadu czv też kolacji w hotelu odwie
dza osobistości danego miasta i nacią
ga je na większe i mniejsze kwoty , po
czem ulatnia się, nie wyrównując 

nigdy rachunków hotelowych. 
Ten sam oszust zjawia się również o-

statnio w powiatach granicznych, ćdzie 
podaje się za dowódcę oddziału składa
jącego się już obecnie z 40 osób któ
rego zadaniem ma być obrona Polski 
przed Hit lerem. Natrafiając na naiw
nych wyłudza on ubrania dla członków 

swego oddziału, a nawet przyjmują za
pisy do swej „armji" i poleca w tan sr o 
sób zwerbowanych zgłosić się za kii'.a 
dni w jednem z pobliskich miast Wyłu
dzone ubrania oszust następnie sprze
daje w innych miejscowościach. 

Pomysłowy oszust, który obecnie u-
kazał się na terenie Małopolski Wschód 
niej, dla dodania sobie autorytetu 
opowiada, że pozostaje w kontakcie z 
wysokiemi osobistościami w Polsce, od 
których wie, że Hitler już w najbliż
szych dniach wkroczy na czele swycl, 
bojówek 

w granice Polski. 
Wszystkie Urzędy Śledcze P. F. w 

Polsce otrzymały ostrzeżenia przed o-
sobliwvm oszustem, z podaniem dokład
nego rysopisu Jest to osobnik mło
dy, liczący około 25 lat. wysokiego 
wzrostu, o rumianej twarzy, ma na przo 
dzie złoty ząb. Ubrany jest w mundur 
przysposobienia wojskowego koloru 
..khaki", i nosi 

czapkę akademicka. 
Ktokolwiek zna jego obecne miejsce po
bytu, winien zawiadomić najbliższy po
sterunek policji. 

- xxx -

Kula z bandyckiego karabinu 
zabiła córeczkę i zraniła matkę. 

Ch;łm Lubelski, (Od wł. kor.) 
Stare przysłowie od ,rzcmyczka do kontcz-

ka" często sie sprawdza. Od dłuższego czasu 
na terenie gm'ny Białopole pow. hrubieszow
skiego I R O I . Żrmidź pow. chełmskiego zda
rzały ste dość częste kradzieże kur, gęsi kar 
tofli. zboża, 1 t. p rzeczy. Trudno byto u-
stalić policji kto jest sprawca. Ale wszystko 
ma swól koniec. W roku 1932 skradziono 
Siedliszczu, gm. Elałopole I ejbfe Griztnartowi 
z mieszkano z walizką 400 dolarów t bfżute-
r]e. Policja odnalazła skradziona btżuferje 1 
3S0 dolarów, które znajdowały się u nieja
kiego Laskowskiego FeMcsa, Teodora PaweJ-
czuka t innych. 

Sad Okręgowy w Zamościu vkaz.il obu 
oskarżonych po roku więzienia, zawieszając 
tm równocześnie knrę na 5 lat. 

Lecz to nie poskutkowało. 
Obaj wymienień1 uziirołwsry sie w nóż \ ka . 
rabfn udał? sfę l i Kol Roztoki, em. Żmud?, 
pow. chełmskiego do gospodarza Lutra, u któ 

rego spodziewali sie. znaleźć kilka tysiecj' zł. 
za sprzedany grunt. 

Około godz. 10-eJ wieczorem zapukali do 
okna i poprosfi by leli przyta,! na noc. Oospo-
darz stojąc obok okna odoowtedzlaT Im t» 
bez kattki od sołtysa, przyjąć Ich me matę. 
Wówczas jeden z nich strzelfl % karaMrra, 
lecz gospodarza nte trafił. Padł drogi strzał... 
Kula zabiła 5-letnlą córeczkę gospodarza t 
zraniła matkę leżąca na łóżku. Trrebs trafu 
Iż w danej chwili przechodził pat red poli
cyjny z posierunko 2mudż. PoHcjanc' pobiegł
szy w kierunku strzałów, zastali oba zbrod
niarzy przy oknie. Na widok poiieft rsncOł 
się do ucieczki, os.:rzel;wujac ste gęsto. Poli
cjanci również użył broni ł mimo demnołdł 
rar'H Pawcłczuka w kolano, a Laskowskiego 
wyże] kolana — obu rannych po opatrunku 
prowizorycznym i przesłuchaniu odstawiono 
karetka pogotowia do szpitala w Chełmie. Be. 
da oni odpowiadać przed sadem doraźnym. 

Zredukowany urzędnik zasłabł z głodu. 
Ostatnia deska ratunku. 

Ze Lwowa donoszą: 
Dramatyczna scena rozegrała się w 

biurze sekretar jatu wojewody Bel iny-
Prażmowskiego. 

Oto oko ło godziny 1-szej po południu 
zjawił się w biurze sekretarza 26-letni 
Stefan Iwanick i , zredukowany urzęd
nik. Jako bezrobotny prosi ł o zgło
szenie go wojewodzie, k tóremu chce o-
sobiście przedstawić swe położenie ma-
terjalnie. 

„Żyję w skrajnej nędzy — oświad
czył zredukowany urzędnik — nie 
mam grosza w kieszeni. Chcę prosić o 
jakiekolwiek zajęcie lub zapomogę, gdyż 
od dwóch dni nie miałem w ustach 

żadnei s t rawy. 
W pewnym momencie Iwanick i na

gle zasłabł. Zawezwano karetkę pogo
towia ratunkowego która nieszczęśli
wego bezrobotnego odwiozła do szpi
tala powszechnego. 

Jak się okazało Iwanicki zasłabł z 
głodu. Po udzieleniu pierwszej pomocy 
pozostawiono bezrobotnego opiece do
mowej. 

S p o ł e c z n a S z k o ł a Z e ń a k a 
m y s I o w o - G o B p o d a r c s a Stow. „Służba 
Obywatelska" rozpoczyna nowy kurs wie
czorowy gospodarstwa domowego. Zapisy 
przyjmuje kancelarja Szkoły przy ul. Sien
kiewicza 61 , telefon 177-/3, w godz. od 
10-ej do b-ej po poł. 

Y V E S F L O R E N N E . 

Powrót. 
— Wejdź! — rzekł Germain ł-om-

bard. 
Pomiao to ule uniósł głowy z prnad 

wielk.ego arkusza papieru, zapełniają': go 
dalej swem potężnem, nierównem p'soem 
Kontakt z masywnym dębowym stołem i 
gładk.m papierem udzielał mu «%, której 
tak bardzo potrzebował w tej chwili. 
Twarz jego. odwrócona na pak<»j tyłem do 
światła pod gęstą czupryną, przez którą 
często przesuwał rękę ruchem Rwałtownym 
miała wyraz twardy i zamknięty. Zwró
ciło to uwagę wchodzącej i onieśmYtfo 
j ; tak bardzo, że oparła się o drzw :. nie 
odważając sie stąpić kroku naprzód. Nie 
dostrzegła fali krwi. jaka na widok jej 
zabarwiła oblicze Lombarda, ani drżenia 
iego ręki, gdy odkładał pióro. Wdzia ła 
LyTko zaciśniętą pięść, co wydało s'ę jej 
groźbą. Lzy trysnęły jej z oczu. i wybełko 
lała głosem płaczliwym: 

— Czy pozwalasz?... Germain?... 
Spojrzał wreszcie na nią, a widząc ją 

laką p-ikorną, skuloną, doznał litości. Do
dało mu to sił: 

— Usiądź! 
Sam był zdumiony chłodem sweg~ to-

mj, a dojrzawszy błagalny wyraz oczu 
Hertrandy. dodał łagodnie: 

— Czego chcesz ode mnie? 
N 'e cdpowledziała odrazu. i z tego 

Powodu doznał ulgi, tak jest ulgi. Działo 
»ię biwiem. co przewidział. Wczoraj, po 
odebraniu iei listu, postanowił przede-
wszystkiem nie przyjąć jej, a następnie 
Pomyślał, że odmowa z jego strony była

by rzeczą niegodną: przeszłość była kwe 
stją już minioną. Był uleczony, uodpor
niony. Byłctay tchórzostwem uchyl-ć się 
od spotkania- Odpowiedział jej toner, po 
spiesznym, i obojętnym, wyznaczając go 
dzinę rozmowy, i zgóry postanowił rkró 
cić wizytę, omówić sprawę w cia?,u dzie 
reciu minut. Otóż była tutai iuż od pię
ciu minut, a nie omówiono nic jeszcze. 
W dodatku, ku własnemu swemu zdziwię 
niu, zapragnął przedłużania rozmowy. 
Patrząc na nią, gdy siedziała w wielkim 
fotelu jakby zabłąkana tutaj, przyślą 
mu ochota zawołać na nią, by zdjęła ka
pelusz i rękawiczki i na chwilę przvwTĆ-
cła mu dawniejszą Bertrande. Brutalnie 
zagryzł usta, wpił palce w skórzana p i 
ręcz swego fotelu, lecz niepokój jego był 
n'etylko fizyczny: czuł iak coś topnieje 
w jego sercu 

— Potrzebuję... tak... potrzebuję-., 
ciebie... 

Wyprostował się, lekko ściągnąwszy 
kąciki ust. 

O, tak. Potrzebowała go: rawsre w 
życiu chodzi tylko o pieniądze. Poco przy 
<-hodz;ła. poco budziła tyle rzeczy, ckero 
chodziło jej tylko o pieniądze, o marny 
czek? Czyż brakuje ludzi, dla k tórc l i 
udzielanie pieniędzy staje się zawodem? 
A o, nic dziwnego! Sądziła zapewn:e, że 
przychodząc osobiście, wyłudzi większą 
sumę... Ach!. . . Przełknął obelgę. ia!:a na 
suwała mu się na usta. bowiem nawe! nie 
wypowiedziana - zabolała go. Czuł. że 
zawsze będzie pokonany, pomimo swej 
masywnej głowy j postawy... Składał się 
całkowicie iakby z drobnych, wrażlwych 
n.-\ każde ukłucie, punkcików. Nie bacząc 
aa wszystko, obserwował ją z żalem i nie 

uczynił najlżejszego gestu, by jej ck<po 
móc. Nic rozróżnił przed chwilą odcienia 
jej głosu i brał za zażenowanie straszliwą 
rozterkę, malującą się w iei oczach. Niech 
przemów: sama, niech wyłoży swoj* żą
dania bez niczyjej pomocy... Nieci, bę
dzie to karą dla niej... Ileż to razy juz, 
gdy była jeszcze przy nim, jego żoną, je
go dzieckiem, z uśmiechem wyznaczał jej 
podebną karę- bowiem była dzieckiem na-
dąsanem i despotycznem. ale zarazem — 
iak powtarzał jej to często — źródłem 
miłości. 

Była tak młoda jeszcze, gdy wycho
dziła za niego! Czy kochała go napraw 
dę? Czy nie uległa tylko potędze je,-o o-
sobistości i intelektu, iego rozgłosu, który 
stawał się już sławą? 

Jak wszyscy ludzie silnego ducha czuł 
ukryta potrzebę pozbycia się swei mocy 
f»o wykonaniu swej pracy. Maiac lat czter 
dzieści, znał tylko trud życia, mało przy 
iemnoścj, a miłości nie znał prawie wcale. 
Bertranda pociągała go. jak oaza w pu
styni. Odnallazł swa równowagę ducho
wą pomiędzy nią, uległą pommo kapryś
nego usposobienia, zakochana, despotycz
ną ale lękliwą — a ludzkością z krwj i 
błeta- którą budził do życia w swych po
wieściach. 

Trwało to dwa lata. A potem rów
nowaga jego życia zachwiała się straszli
wie i głupio, jak spodziewać sie należało. 
Bertranda zdradziła eo z jakimś „g'golo" 
Lombard dowiedział sie o tem niemal od 
razu. i było to straszne. Dziwił sie, źe nie 
zabił jej wówczas. Odosżła. w gruncie 
rzeczy rozbita, rozdzierana żalem, a mo
że i czułością uczuć, lecz stawiaiąc mu 
czoło. A ootem — rozwód. I znowu po

wrócił do swej pracy. Minęły dwa lata, 
a rana jego serca krwawić -nie prze*tr ła. 
Teraz przyszła ta. która ją zadała. Za
pytał głesem bezbarwnym1 

— A wnęc? 
Rzekła szeptem tak cichym- że pochy 

i ć się musiał w iei stronę, by ia usłyszeć: 
— Jestem sama., zupełnie sama... 
Drgnął, ale rzekł brutalnie: 
— I potrzebujesz znacznei sumy... 
Wydała okrzyk: — Och! — i wy-

buebnęła głośnem szlochaniem. 
Patrząc na nią, jak wstrząsały nią 

kania, odczul litość, i wróciła mu daw
niejsza potrzeba opieki nad nia. Zbliżył 
re do niej. pogładził ja po rękach: 

— No, uspokój sie!... Nie chciałem 
ci robić, przykrości... Możemy to załatwić 
przyjaźnie.. Mów... słucham... 

Cierpliwie starał się uspokoić ją, wkoń-
cu opowiedziała mu swoją bistorje głosem 
urywanym i zakończyła: 

— Wszystko to jest okropne... bolało 
mnie. bolało strasznie .. Za wiele wdz'sz 
—byłam sama,.. N'e kochałam go... o, 
nie... nie. Ciebie tylko kochałam i kocham 
jeszcze... 

Otarła nos. Pokiwał głową i rzekł: 
— Zapóźno. 
Spojrzała na niego z przerażeni™ i 

ciągnęła: 
— Poszłam za nim... Byłam do tego 

zmuszona, wypędziłeś mnie przecie... A 
potem skończyło się wszystko... Odegna-
łaen odsunęłam od siebie to wszystko, 
'akgdyby tego nigdy nie było. prawda? 
Przestałam nawet myśleć o tem... 

Tyle nieświadomi beztrosk' wytraca
ło mu broń z reki. Zapytał bardzo lago: 
dnie: 

— Ale czego chcesz ode mnie> 
Pochyliła głowę: 
— Żebyś mnie wziął zpowrotem! 
Wyprostował się: 
— Co ty mówisz? 
Wziąć ją zpowrotem? Uniósł się gnie 

wem straszliwym. Teraz, gdy poniewiera
ła się już wszędzie, przyszła kolei na .iie-
go, b" wyratował ja z błota?! Ryknął: 

— NigdyI nigdy! 
Wyciągnęła ręce do niego: 
— Mam tylko ciebie! 
Okrzyk ten wstrząsnął mm, ale opa

miętał się: „Ty lko mnie!" A tamci, tamci 
;nni? Stanął przed nią, otworzył iuż usta, 
by krzyknąć: 

— Wynoś się! 
Lecz zastygł w bezruchu- A peter 

zwolna ręką przesuną) po czole. W jej * * c 

ruchomo zapatrzonych, obeschłych z łez 
oczach, uirzał wyraz uparty, wystraszony 
i przeraźliwy, jak u dzieci, które nagana 
lub ostre słowa wypędzają na nticę. 
pchając je przed siebie nad wotlę, dó 
rzeki..-

Przymknął oczy. Zatrzymać ją?... 
Niewątpliwie któregoś dnia porzuci go 
znowu... Cierpieć znowu. I jak cierpieć!?. 
Wyciągnął rękę i zadzwonił. ZbładTła, 
jak chustka, i powstała z miejsca. Uka
zała się służąca. P o krótkiej pauzie, raek) 
głosjm spokojnym:: 

— Proszę dodać nakrjycie dla pani 
przy stole! 

Nie odwrócił się odrazu. ale drgnął, 
bowiem w szlochu, jaki usłyszał za soną, 
rozróżnił po raz nierwszy dźwięk bólu doj 
rzałego serca kobiecego. 

T łum C M 
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ZMIERZCH MUSIC-HAŁŁU. 

n a g o ś c i w M o n ł r m a r t r e . 

I Strzał w gabinecie dyrektora f a o i y 

Zagadkowy wypadek w Paryżu. 

Nastroje paryskie. 
Paryż, w kwietnia. 

M o n t m a r t e usiłuje walczyć z k ry -
z jscm. Jak^ry tu przyciągnąć „osłab-
ł \ v l r nagi,: mieszczan, k tórzy zatra
cili gust do tańca i szampana? W y r z u 
cono wiec do ataku bataliony nagich 
kobiet. Na całej długości u l ic : Fon-
taine, Plgalle, Yictor Massć, pootwiera
no lokale z przynętą: „ O d północy do 
diugisij nagie tancerk i " , „Nagość całko 
wi ta w barze T o t o " i t. d. Jest niepo
dobieństwem przejść się po tej dzielni
cy, by nie narazić się na propozycje 
uprzejmych strzelców różnych loka l i : 

„Może państwo wstąpią do prywatne 
go kina... Zarezerwujemy dyskretną lo 
żę na piękne w idow isko" . 

Albo też rozdaje się obiecujące ogło 
szenia: 

„ U „Catherinette i Juka" dziś ob
sługa przez nagie ke lnerk i " . 

A pomimo wszystko paryżanie nie 
„ łap ią " się na podobne przynęty z po 
wodu trosk 

i puste) kieszeni. 
U Tabarina jednakże zawsze jest 

ludno, n iewątpl iwie z powodu atrakcj i 
„ francuskiego kankana". Dziwną zresz
tą i mieszaną publiczność spotyka się 
tutai . 

Na tańszych miejscach za „bi le ty 
z jedzeniem widzi się subjektów sklepo
wych , tańczących z kob i t tami w pullo 
(rerach, t rzymając je za szyję. P rzy 
•tol ikach w lożach, gdzie obowiązuje 
spożycie szampana — przedstawiciele 
wielkiego świata paryskiego i po l i t yk i . 

Dyrekc ja nie narzeka na złe czasy. 
— Mamy l icznych gości z najlepsze 

go towarzys twa, — utrzymuje wymię 
niając nazwiska wyb i tnych osobistości. 

O pewnej godzinie następuje występ 
lag ich" pań, obnoszących bez zaamba 
jsowania odsłonięte biusty po wszyst 

k ich zakątkach sali. Produkują negliże 
wszystk ich epok historycznych, co jest 
bardzo pouczające dla obecnych na sali 
min is t rów. Są również „ f iguran tk i " o 
w y j ą t k o w y c h pomysłach, odsłaniające 

„odwrotna" stronę medalu. 
Mężczyźni są bardziej zblazowani na 
ponęty obnażonych wdzięków, ale pa
nie z towarzys twa lustrują je przez 
szkła binokl i ręcznych, szczegółowo oce 
niając ich zalety. 

Gust do „ roznegl iżowania" sic nie 
jest cechą czysto współczesną, o czem 
przekonać się można, zwiedzając w y 
stawę fotograficzną retrospektywną 
nowoczesną u Brauna. 

Malarz Dignimont dostarczył do niej 
najrzadszych okazów swojej kolekcj i 
są to damy z wie lk iemi „ k o k a m i " na 
głowie , w nocnych koszulach, odsłania 
jacych rubensowskie kszta ł ty na tle 
trudnego do opisania t ła z 1900 r, wśród 
palm w mieszkaniu i innych przestarza 
ł ych akcesoryj. Na szczęście prócz tych 
fotografi i , przypominających znane w 

sprzedaży serje. są jeszcze ciekawe w i - j zgodzi ły sie. ukazać przed publiczno-
c o k ó w k i dawnego Paryża, iak nprz. 
plac Opery przed przeprowadzeniem 
ulicy tejże nazwy. Ośrodek Paryża w 
owych odległych już czasach w y w i e r a ł ( c y . 
wrażenie prowincjonalnego, cichego i . Trzeba zaczekać na nowe pokolenie 

ścią — zrob i łyby to prawdopodobnie 
jak Jeannette Mac Donald, w jednym z 
najwspanialszych kino - teatrów stol i-

zamkniętego miejsca. 
Upodobanie do nagości, nadmiernie 

narzucane niższym instynktom ogółu, za 
czyna w y w o ł y w a ć skutki przykre. Mu
sie - halle paryskie, o wie lk im rozma
chu inscenizacvjnyn\, utrzymują się jesz 
cze dzięki wystawian iu zespołów nagich 
kobiet, ale pokrewne im lokale, o pro
gramie kabaretowym, zamierają. Po 
ki lku innych zkolei znana Alhambra ma 
zamknąć swe podwoje. 

Periodyczne upadki i ponowne 
wskrzeszenia tea t rzyków z „numerami" 
kabaretowemi t łumaczą się ła two. Są 
oto „ s ł a w y " chwi lowe, które każdy 
obejrzeć pragnie t y l ko ki lka razy. 
W roku 1925 występowal i w Paryżu 
na deskach kabaretu : Maurycy Cheva 
lier. Raqucl Meller. Rastell i, Marja Du 
bas, Revel lers'y, Whi teman, Orock i 
wiele innych. Jedni wychodzą z mody. 
albo też publiczność przekonywa się. 
źe talent ich jest mniejszy, niż zdawa
ło się jej pierwotnie. Inni znowu, iak 
Orock. nie mogą być oglądani stale, 
choćby w najciekawszych produkcjach. 
Niektórzy zaś. 'ak Rastell i . poumierali. 

Ażeby poruszyć publiczność, trzeba-
by dziś a t rakcy j nielada — choćby Mar
leny Dietr ich lub nawet samej Grety 
Garho. T y l k o gwiazdy te — gdyby 

„ w e s o ł k ó w " , aby słynne musie - hal 
ir paryskie odzyskały swoją siłę atrak 
cyjną. Mai . 

Przy ischias (zapalenie nerwu kulszowego) 
po zażyciu zrana naczczo szklanki naturalnej 
wody gorzkiej FRANCISZKA . JÓZEFA nastę
puje lekk.c obfite wypróżnienie, do którego 
przyłącza sie później przyjemne uczucie wy
próżnienia Bią — Zalecana przez lekarzy. — 

W Paryżu rozegrała się zagadkowa 
tragedia, k tóre j ofiarą padł dyrek tor fa 
bryk i Bregur t , 58-Ietni Maurycy Mayer. 
Dyrek to ra Mayera znaleziono w jego 
gabinecie śmiertelnie ranionego kulą re
wo lwerową , która 

przebi ła podstawę czaszki. 
Leżał on n ieprzytomny w swoim fotelu. 
Prócz tej rany nie znaleziono na ciele 

rannego dyrektora zudiu i ; śtedu i 
'u. Ranny, przewieziony Jo s? 
zmarł. Ś ledztwo stwierdz i ło żc " i k i 
ko przed zagadkowa śmiercią 
>dbvł rozmowę z Jednym z •ultupiisii 

torów fabryk i Rozmowa ta (tli 1 

t.ak charakter spokojny1 Policja 
dzi ś ledztwo w tej tajemniczej sorn i 

Gwałtowny wstrząs samolotu 
strącił w przepaść śmiałą k o b i e t ę . 

W jednym ze szpitali paryskich 
/mar ła onegdaj wskutek odniesionych 
ran młoda francuska „spadochronist-
ka" , Helena Aubry . która w y k o n y w a ł a 
karkołomne sztuki w samolocie na lot
nisku Bourget pod Paryżem. 

r a z i T z w i i . . 

Finał przyśpieszyła francuska policja. 
Przed k i lku dniami aresztowano w 

Luinel (Francja) Emila Veraul . skazane
go w 1915 roku zaocznie na dożywot 
nie więzienie w koloniach karnych za 
kradzież pieniędzy publicznych. Veraul 
by ł 

urzędnikiem pocz towym. 
Vcraul swoją brzydką karjere roz

począł jeszcze w 1909 roku. W roku 
1912 znikł z Nimes. zabierając ze sobą 
500.00(1 f ranków w złocie, oraz kochan' 
kę L i i i de Gnrla. 

Mając pieniądze, oboje podróżowal i 
po świecie. Zaczęli od Hiszpanii i Por tu 

Semolot przeciw tankowi. 

Samolot bombowy w pogoń' za małym tankiem 

Raiji. Stamtąd ruszyl i okrętem na Wys 
py Kanaryjskie i dalej naokoło świata. 
Dłuższy czas p rzebywal i w Indjach. 
gdz.e zdobyl i łaski jednego maharadży, 
w którego gościnie 

spędzili mi łe miesiące. 
Aż * reszcie wróc i l i p i zez Egipt do Eu-
ropy. Tu się spostrzegli, że pieniędzy 
już nie n.ają. 

Panna L i i i wróc i ła więc do Nimes. 
Wróci ła w żałobie, opowiadając, że Ve-
raul w międzyczasie umarł . Władze 
przestały też poszukiwać skazanego. 

Yeraul dalej podróżował , choć Już 
nie jako bogaty turysta, ale jako z w y 
k ł y emigrant. Udał się do Argentyny. 
W czasie wo jny dorobił się nawet na ho 
clowli owiec 

duże] for tuny. 
Aż wreszcie spleen, tęsknota za ojczy
zną ogarnęła Veraula. — Wsiadł na sta 
tek i wróc i ł do kra ju . 

Aż tu nieczuli rodacy go zaareszto
wal i . I siedzi Już w wiezieniu. 

Panna Aubry była autorką scen., 
iusza. którego główna część ak„ j i roz
g rywa ła się w sam >'ocie Jedna ze aVrn 
przedstawiała walko kobiety z pilotem 
w czasie lotu i pogoń na skr7 \<IH ( -h sa 
molotu. Panna Aubrey nawlaeatz. kon
takt z jedną z francuskich w y t w ó r n i 
f i lmowych, która zgodziła się n:ih\ć 
scenariusz, jeśli najtrudniejsza, c lowna 
część f i lmu, będzie nakręcona Panna 
Aubrey postanowiła więc nakręcić na 
własną rękę scenę w samolocie i ode
grać w niej 

osobiście g łówna rolę. 
W t y m celu wys tar towa ła do lotu na 
lotnisku Bourget ze znanym lotnikiem 
francuskim Maurycem Finałem. W sa
molocie znajdował się operator f i lmowy 
z aparatem. Panna Aubrey przywiąza
na była do górnej płaszczyzny dwunła 
towca. k tó ry leciał na wysokości 150 
kim. na godzinę. Panna Aubry miała po 
łożyć się na brzuchu 

na górnem skrzydle 
i zsunąć się w ten sposób na skrzydle 
dolne. W pewnej chwi l i samolot uległ w 
powietrzu gwał townemu wstrząsowi 
ranna Aubry straciła równowagę i spa 
dła na ziemię Przewieziona do szpitala 
»marła wskutek wewnęt rznych obra
żeń Przyjació łka panny At ihry zaprze 

cza, jakoby panna Aubry chciała pnpeł 
nić samobójstwo w«kutck śmierci swe-
eo narzeczonego, oficera piechoty kolon 
'alncj. k tó r y zginał w straszny sposób 
w walce z piratami chińskimi w Tonk i -
nie. 

Nieszczęśliwa miłość nauczyciela. 
Zabi ł się podczas śpiewu chóru. 

Wstrząsająca tragedja rozegrała się 
w szkole powszechnej w Nagylonya na 
Węgrzech. 26-lctni nauczyciel Karol 
Szanto popełni ł , samobójstwo 

podczas godzin nauki . 
Przyszedł on do szkoły ogromnie pod-
r iecony. Zaledwie przekroczy ł próg kia 
sy, mając ł zy w oczach, kazał uczniom 
śpiewać psalmy. W czasie śpiewu chóru 
klasowego udał się do sąsiedniego poko 
ju, położył się na dywanie na podłodze 
i strzel i ł sobie w usta z rewo lweru bę 

henkowego. Strzał by ł śmiertelny. — 
Kiedy dzieci wb ieg ły na huk broni , u j -

1 tza ły okropny obraz: nauczyciel leżał 
w w i e l k i e j . k r w a w e j katyży, a jego gin 
wa 

by ła tak pokaleczona, 
że nie można już by ło poznać rysów 
twarzy . Szanto zostawi ł maleńką kar
teczkę, z oświadczeniem, że odbiera so
bie życie z powodu nieszczęśliwej m i 
łości. 

Popierajcie przemysł kra jowy! 

_ ^ WILLIAM ŁOCKE 4 9 *m 

B U N T Ż Y C I A . 
Powieść, 

Przek ład au to ryzowany 
Janiny Zawiszy Krasuckle l . 

Roland zapalił tajkę i przerwał za
dumę Wigg leswicka nagłem pytaniem, 
t z v stary by ł k iedyko lwiek żonaty. 

— Co takiego? — spytał Wiggies-
w ick bezdźwięcznym tonem głuchego. 

— Byl iście k iedy żonaci, W igg les , 
w iek? ' 

— Wiele razy — odparł stary. 
— Boże święty — zaniepokoił się 

Ro land — Więc uprawial iście bigamie? 
— Bigamję? Nie- Wszystk ie żony 

ookolei pochowałem. 
— Bardzo ładnie z waszej st rony. 
— M o w y nie by ło o wdzięczności. 
— A o ich dobroci? 
— Także nie. Chciałem się ich po

zbyć- Dużo doświadczyć musiałem, za
nim poznałem wreszcie całą rozkosz 
samotności. 

Roland westchnął. 
— Ale to jednak musi być bardzo 

mi ło mieć żonę, Wigg leswick . 
— A czy to pan nie ma? — obru

szył się sługa. 
— Oczywiśc ie , oczywiśc ie — odparł 

pośpiesznie Roland. — W tej chwi l i 
myś la ł o tych ludziach, k tórzy nie są 
żonaci-

Wigg leswick podszedł do łóżka swe 
go pana i pochyl i ł się nad nim poufale. 

— Czy pan nie uważa, że nam Jest 
tu całkiem wygodnie i dobrze? 

— Owszem — odparł Roland. 
— Ja tam nie mam żadnych pra

gnień, losr co jeść. jest gdzie spać. od 
czasu do czasu wypi je cz łowiek kufę 
p iwa. Czego można jeszcze żądać? Ko
biety ty lko wprowadzają nieporządek. 

— Nie zimno wam w tej rozpiętej 
koszuli, Wigg leswick? — zapytał Ro . 
and z wahaniem. 

Wiggleswick udał. żc nie orjentuje 
się, iż to by ła delikatnie zwrócona uwa 
ga. 

— Zimno? Nie. Gdyby mi bv ło zim
no, tobym się cieplej ubrał. Chciałem 
ty lko zapytać, proszę pana czy teraz, 
k iedy się pan rozstał z żoną nie uważa 
Dan. źe jest o wiele wygodnie j i przyjem 
niej? M a się rozumieć, źe gdyby tu 
przyjechała, rob i łbym wszystko, żeby 
ją zadowolnić. Znam swój obowiązek. 
Ale przecież kobieta z tem ciągłem 
sprzątaniem, czyszczeniem, myciem się 
w gorącej wodzie i układaniem kw ia 
tów w wazonach, jest okropna. Ja czę
ściej byłem żonaty niż pan. Znam do
brze kobiety. Nie uważa pan że lopiej 
jest. gdv jesteśmy ty l ko we dwóch? 

— Tak jest zupełnie dobrze — przy- j 
znał grzecznie Roland — ale zdaje m i 
się. że dzisiaj przydałoby się tu trochę 
sprzątnąć i okurzyć. Bardzo m i przy
kro, że was niepokoję, lecz pani Zora 
właśnie wróc i ła do Angl j i i możl iwe, że 
nas odwiedzi dzisiaj po południu. 

W y r a z niechęci odmalował się na 
spokojnej ogorzałej twa rzy Wiggleswic
ka. 

— Już lecę, już lecę! — zawołał . 
— Bardzo mi mi ło to słyszeć — 

u n i k n ą ł Roland. — Podoicie mi wody 
do golenia. 

— Ma pan zamiar już wstać? — za 
pytał Wigg leswick niechętnie. 

- T a J f c 

— T o pewnie pan będzie chciał 
zjeść śniadanie. 

— O nie — rzekł Roland z bladym 
uśmiechem. — Wys ta rczy herbata. ka- t 

wałek szynki i jajko. 
Stary wyszedł z pokoju, mrucząc 

y>ś pod nosem, a Roland zajął się zno
wu czytaniem listu. Bardzo ładnie ze 
strony Emmy. pomyślał, że pisze doń 
ta<k czule. 

Mgl is ty , jesienny poranek spędził na 
pastwisku, obserwując kaczki na sta
wie i głaszcząc od czasu do czasu kula
wego osła- Im dłużei myślał o liście 
Emmy i o zdaniu Wiggleswicka o kobie 
:a ;h . tem mniej zgadzał się z t y m ostat 
nim. 

Coraz bardziej pragnął, abv Emma 
zamieszkała już wreszcie w Londynie. 
Prawdopodobnie sam pozostanie w 
Nunsmere. lecz często będzie ją odwie
dzał. Dopiero ostatnio po rozmowie ze 
swym bankierem dowiedział sie. żc jest 
naprawdę bogaty. Bankier zakomuni' 
kowa l mu. iż akcje, które posiadał 
wzros ły w cenie i żs tem samem mają
tek jego powiększył się ki lkakrotnie. 
Począł marzyć teraz o wygodniejszej 
rezydencji dla Emmy i dziecka, o więk 
szem mieszkaniu od tego. w dzielnicy 
Chelsea. Upat rzy ł nawet bardzo ładny 
iam na Berkeley Square. Obliczał ile 
taki dom przyniesie dochodu i ile bę
dzie trzeba płacić od niego podatku. 
Ola siebie mógłby wziąć jakie małe mie 
szkanko w oficynie. Postanowi ł pomó
wić o t v m domu z Emmą zaraz oo jej 
przybyciu do Londynu- Wi l l iam O k t a w . 
hisz Oldr ieve Dix. przysz ły członek Par 
lamentu, powinien w y c h o w y w a ć się w 
innem otoczeniu. 

Ciem Sypher. k t ó r y przyjechał na 
niedzielę do Penton Court , wpadł do 
Rolanda zaraz po południu. P rzywoz i ł 
mu nadzwyczajne nowiny. Wyższy u 
izednik departamentu Ar ty le r i i w Mi 
nisterstwie Wo jny napisał do niego, że 

jest zachwycony nowemi d z a ł a m i szyb 
kostrzelnemi i że pragnie porozumieć 
się z wynalazcą. 

— Bardzo się cieszę — rzekł Ro-
and. — Więc mam się z nim zobaczyć? 

— Naturalnie! — zawoła ł Sypher. 
— Będzie pan musiał odbyć z nim kon-
icrencję oraz z inżynierami i eksperta
mi. Stanie się pan ważną osobistością. 

— Och. drogi panie — jęczał Ro
land — to nie dla mnie. to nie dla mnie ! 
— Paniczny lęk brzmiał w jego głosie. 

— A jednak musi pan! — zaśmiał 
sie Sypher-

— Lękam się, że nie będę miał cza 
su. Przcdcwszystk iem Emma wraca do 
Londynu, a potem edukacja dziecka. 
Widz i pan, pragniemy wys łać go do 
Cambridge. W ie pan — dodał, wraca
jąc nagle myślą do swego majątku — 
jestem teraz szalenie bogaty. Już mi 
więcej pieniędzy nie potrzeba. Sprzedaj, 
ę panu swój wynalazek za te dwieście 

iuntów. które mi dał pan zgóry i nie 
chcę więcej o tem słyszeć. 

— Sądzę, że zanim odrzuci pan tę 
propozycję, zechce się pan porozumieć 
z panią Dix — zauważył Sypher ze 
śmiechem. — Albo z Zorą. 

— Albo z Zora — przyznał Sypher 
— Przyjechała t y m samym pociągiem, 
co ja. Opowiedziałem iej już o wszyst-
kiem- Jest uradowana. 

Nie wspomniał nic Rolandowi , że 
mimo radości Zora zapatrywała się na 
to nieco sceptycznie. Bardzo wierzy ła 
w Rolanda, lecz nie w ierzy ła w jego 
wynalazk i . 

W pół godziny potem pani Middle-
mist weszła do gabinetu Rolanda, wp ro 
wadzona przez kłaniającego się Wiggles 
wieka. Uj rzawszy Syphera, zatrzymała 
sic na progu. Fen. widząc jej zażenowa 
me. sięgnął po laskę i kapelusz. 

— Nie, nie. Niech pan lepiej zosta 
nie. Może nam pan pomóc. Jest pan 
przecież we wszystko wtajemniczony. 

Serce zabiło mocniej w piersi Rolau 

da. Wiedzia ł , co oznacza tem w y r a z 
„wszystko" . 

— Tak. Sypher wie , sam mu mówi -
f i rn . 

— A dlaczego mnie pan nie mówi ł , 
drogi Rolandzie? Poco miałam dow ia 
dywać sie o tem od matk i i kuzynki Jane? Nie postąpił pan lojalnie. 

— Zapomniałem! — zawołał Ro» 
land z rozpacza. — Widz i pani, ia tak 
często zapominam o różnych rzeczach 
Nie p r z y w y k ł e m jeszcze do tego. źe je-
stom żonaty. Wigg leswick by ł żonaty 
k i lkakrotnie i dzisiaj rano dawał mi roz
maite rady. 

— Czy to prawda? — zapytała Zo
ra, nie patrząc na Wicg leswicka. 

— O. tak- Widz i pani. mój nieopano
wany temperament.... 

— Co takiego? 
Wybuchneła głośnym śmiechem, a 

ypher poszedł za jej przyk ładem. 
— Mół drogi Rolandzie — rzekła po 

chwi l i łagodnie — nie wierze w praw
dziwość tych s łów. Kobieta, k tóra nie 
może się z panem zgodzić, musi być 
chvba awanturnicą. Mniejsza o to. że to 
iest moia siostra. Ona szkaradnie pana 
traktuje. 

— Ależ wcale tak nie iest — zaprze
czył Roland nieśmiało. — Jesteśmy naj
serdeczniejszymi przyjaciółmi- Właśnie 
to ia chciałem mieszkać oddzielnie. Nie 
mogłem żvć bez Wiggleswicka Niech 
pani zobaczy iak mi tu wszystko mi lo 
i przytulnie urządził . 

Zora poczęła rozglądać się no poko 
iu. Od sufitu zwieszała sie nigdy nie o-
miatana pajęczyna, wszystk ie popielni 
czki napełnione bv ł v popiołem 7 ki lkit 
dni. szvbv wyg ląda ły tak. iakbv nie 
mvte b v ł y od roku. W oknach nie bv 
'o firanek. Przeciągnęła palcem PO sto-
'c. zbieraiąc z powie,zormi gruba war 
^twe kurzu. W kacitf na podłodze leża
ła laca z resztkami lodzenia a ki lka to. 
lerzyków poniewierało i i e PO wszystr 
k ich k rzes ła . i i . (D. c. n.) 
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J zawodników... 10 sędziów. 
£ckserzy z całej Polski w Warszawie. 

Wars Rawa) i W najbl żsi y piątek rozpoczynają sit w 
V, UAZAW e trzydniowe indywidualne miatrzo-
'wii Póiaki W boksie Po raz pierwszy w m|-

••-zotttwarh tych spotkają się na ringu przed
staw CIELE WS7.\stkich a więc 11 okręgów Miło 
(inłO spor'u pięściarskiego będą miee rzadką 
okazję do podziania eiity bokserów, którzy w 
lir bV 88 zjeżdżają się 

IE WNZJHŁKIRH zakątków Kzplitej. 
Przedstawiciele okręgów: białostockiego, lu-
l"'l.«k PGO i stan'FLAWOWSKIEGN walezyr będą o 
tasrclytny tytuł mi?trza po raz pierwszy. P.iza 
rekordową ilością okręgów oraz uczestników 
ih iżuiące sto mistrzoztwa > biją również re
kord pod WZ-glrdem ;loś<*( SĘDZIÓW, których prre 
w:ni>' się przez rfflt: aż dzlps!eeiu 

najliczniej reprezentowane bedą okręgi: po 
zraftski 8 zawodn!ków oraz 2 broniących tytnhi 
rrlstrza. warszawski. 8 f 2 śląski 74 2 łódzki 
* 4 1 pomorski 7 lwowski przysyła 6, biało
stocki ; krakowski po 4 lubeiski, wileński I sta 
njsłnwowski po S. 

Dotychczasowe mifltrzcstwa wykazały cał
kowita WVŁ«ZOŚÓ P.iznnnla, którego reprezen 
tanci zdobyli aż 32 'ytuH mistrzowskie 

nn Ti morbwych. 
7R Poznaniem irLie Slask z 22 tytułami. I M i 
17 W-irszawa 1. Szczęśliwym pns:adaczem TY 
rułu mistrzowsk!ego w Warszawie jest Karpin 
*«1 (C W 8.) 

Rekord pod względem ilości (dohvtveh tv-
•ułów dzierły Konnrzowskl (T K.P » który no 
raz p|erws7y zd.ihył mistrzostwo 1'o'ski w 1024 
r a ogółem 5 razv cho^ nie pokolei pos!ndnł t>-n 
raszczytny tvtuł Rndzkl (Naprzód - Lip !ny) I 
Powerynink Mawoiej Łódi, obecnie Skoda— 
Warszawa 1 zdrhywali 

trzvkro'nie tvtitłv m'strrnwskle. 
Snróhu.lmy tera/ postawić* PEWNE horoskopy 

» nblic7u zhlżnlącyrh ale mlstr»>FTW. 
W wadze muszej nikł nie hędz!e bronić ty

tułu gdvż zeszłoroczny mistrz. Rogalski, wa' 
crv' będzie w wadze o kategorię c'ęż**ej. Do 
oprA-inlnieffo tytułu mUtrrow^Wro rd-łą sic 
rrirf nalwiększ* szańce Pawlak (1 K. P. — 

l M t ) t Wojsławę ki (Polonja 
*«órecki (Stadjon — śląsk). 

W wadze koguciej spotkają aię. dwaj mi
strzowie Polski, Polu* (Warta — Poznań) i 
Rogalski (Warta — Poznań), zeszłoroczny 
mistrz wagi muszej). Dopełnieniem tej ml. 
strzowsklej pary bedzłe Kazimierski (Polonia 
-Warszawa) , którego obecna znakomita for 
ma wysuwa na Jednego Z kandydatów do tytułu 
mistrza. 

Waga piórkowa zgromadzi obok półśredniej 
największą R O Ś Ć zawodników, 

mianowicie 19. 
Mistrz Polski Rudzki będzie miał aajgrofnłej-
srych przeciwników w osobach (Kajnara, (War 
ta—Poznań), Chrostka (Wawel — Kraków) i 
Hajrnera (Czarni—Lwów). 

W wadze lekkiej mistrz Polaki, Sipiński 
( W a r a — Poznań.) który Jest faworytem 
cnotka s'ę jako z czołowymi w tej kategorj! Z 
Pąkowskim (Skoda-Warszawa), Woiniakow-
skim (Warta— Poznań) | Banasłakiem ( I . K. 
P - Ł.Mł1. 

Waga półśrednla zgromadzi doskonałą gru 
pę: Seweryn aka (Skoda — Warszawa) mistrza 
r-olski Arsklego (Warta—Pozań) Garncarka 
(1 K. P. — Łódf) I Pisarskiego (Skoda—War-
• 7awa) . 

Waga średnia Iest Wyną. w której wynik 
•;daje s:ę być przesądzony na korzyść1 Chmie
lewskiego (1 K. P. — Łódf). którego jedynym 
g-ożnym konkurentem 

może być Majchrzyeki 
(Warta—Poznań). 

W wadre półciężkiej mistrz Polaki, Wystraeh 
(P K S. — Śląsk), hędrle mlee" ciężką robotę 
'. Anczaklem (Skrda--Warszawa), a 1 Przy. 
Miski (Dru* Rlękitna — Pozn8f\) oraz Kło-
'as (W|ma — Lódz) stanowić będą poważnych 
1 retendentów do tytułu mistrza. 

Waga ciężka zgromadzi jako najpoważniej. 
=zycb zawodników Konarzewskiego (1. K P. — 
?ód#) WoCk« (OH — śląsk). Tomaszewskiego 
'C W S. — Warszawa) i Pjłata (Warta— 
!'oznań). 

W końcu miesiąca.-
Lekkoatleci Brna w Poznaniu. 

Rzymskie rozmowy w Londynie. 
Olimpijskie igrzyska kobiece w 1931 roku. 

W Kzyit iH' obradowąj w tvch dniach 
rorziid Międzynarodowej Kobiecej Fe
deracji Sportowej! który zdecvdow;ił 
«A pierwszej linii — znacznie mzszerz\ć 
rnigrum najbliższych Kobiecych 
Igrzysk OlimnPskicm inkie odheda S'c 
w I RIN<łvnie IW4 roku. 

W minach igrzysk rozesran: 
po raz pierwszy 

:...i 

turnieje gier: 
koszykówki piłki ręcznej i hnzcnv. 
'Jozjrrywki eliminacyjne odbędą sie we 
1'rancji. w Niemczech, w Czechosłowa-

ji I w Jcdnem z miast amerykańskich. 
Ponadto — zamiast tr<S:hoJu wpro-

vadzono nleclohń' w rvistenu'acvm s'<'a 
fzic konkurencji - ino mtr.. skok wzwyż 
wdnl. oszczep i kula. 

I N d f P B N T y NA BOISKACH^ 
Ukarani p i łkarze włoscy. 

Naskutek incvdcntńw. jakie miah I'-acji. 
mlełscc podczas meczu p i łkarsk ie j w | Trzy Inne drużyny: Ancomtana Ven 
Hol mli rrrtedzY drużynami Molngna .tmiiRlicse i Stabłese skazane zostały na 
R d u A n a Molonji skazana została zapłacenie kary po .«m Hrow a 15 Rrą 

czy tych khibńw otrzymało dyskwalifi
kacje na okres od I do 3 tygodni. 

aa kare wyolśoso 
SOfl HrAw. 

A czterech graczy uległo dyskwalttt-

Reprezentacja Francji 
do toz^rywek o puhar i iav sa. 

Francuski Związek Tenntsowy wy
znaczył Już swoich reprezentantów do 
rozgrywek o puhar Lavisa. W grach ro 
JedvńcżVch grać bedą — Cochet i Hous 
«us. a w grze podwójnej — Borotra — 
Rru^nnn. 

Jak wiadomo — Francja broni puha 
• u I)avisa i wobec tego walczyć b^d/ic 
dopiero w ostatecznej rozgrywce finało-
v c j ze zwycięzca spotkania finalistów 
•tref: amerykańskiej i europejskiej. 

Imponująca defilada harcerzy. 
W a l n y zjazd w Katowicach. 

W dniach 22 i 23 bm. odbędzie sie w 
Katowicach doroczny walny zjazd Zw 
Harcerstwa Polskiego, k tóry będzie po 
przedzony posiedzeniem Rady Naczel
ne! Związku. 

Nowy znaczek w 
Konkurs na odz 

Jak Już podawaliśmy, Polski Zw. 
Pływacki ustanowił specjalną odznakę, 
którą zdobyć może każdy człowiek, le
gitymujący sie prymitywną umiejętno
ścią nauki pływania. 

Obecnie Związek rozpisuje konkurs 
na nrojekt artystyczny tej odznaki. 

Oo konkursu stawać mogą wszyscy. 
Projekty zaopatrzone w godło, należy 
przesyłać w terminie do dnia 15 maja 
b r do P. Z. P^ Warszawa. Myśliwiec 
ka 5. W osobnej kopercie oznaczonej go 
dłem autora projektu znajdywać sie 
winny — imie. nazwisko i 

dokładny adres autora. 
Znaczek przeznaczony jest do nosze -

ria w klapie marynarki. Winien w tre
ści rysunkowej zawierać motyw pły
wacki. Znaczek winien bvć tak prosty w 
wykonaniu, aby koszt wyboru seryjne-
P O nic przekraczał kwoty 2 zł . od sztu
ki 

P Z P przeznaczył na K O N K U R S 3 
nagrody w wysokości 100, 50 i 25 z ło - i 

W dniu 23 odbędzie sie na mieście 
defilada około 100(1 harcerzy i harcerek 
przed władzami rządowemi i harcerskie 
ml. Spodziewany jest przyjazd około 
100 delegatów z poza śląska. 

klapie marynarki. 
nakę pływacką. 
'ych. przyczem projekty nagrodzone sta 
a sie własnością Związku. 

W skład Sądu Konkursowego wejdą 
1 rzedstawicicle: Instytutu Propagan
dy Sztuki, Państw. Urzędu W . F. oraz 
Poi. Zw . Pływackiego. 

Co zgotować [utro na obiad? 
Barszcz zabielany. 
Kartofle wypiekane Z Jajami 
Ryż z kwaśną śmietaną. 

WINSZUJEMY 

lutro: Anzelmowi. 
Wschód słońca 430 
Zachód - 18 40 
Długość dnia 14 10 
Przybyło dnia fi.18 
Tydzień 16. 

W czasie rokowań o rozegranie 
sootkania lekkoatletycznego Brno-Poz-
nań w Brnie — Poznań zaproponował 
rozegranie zawodów w Pradze 

w dnia 30 b. m. 
Czesi nie przyjęli tej propozycji. O-

statecznie uzgodniono, i e tegoroczny 
mecz Poznań Brno odbędzie sie w Po 
znaniu w dniu 6 sierpnia b. r« a rewan 
żowe spotkanie w roku 1934 rozegrane 
zostanie w Pradze. 

Sport w kilku słowach. 
Drużyna piłkarska Widzewa, która bawiła 

na Śląsku niemieckim w spotkaniu tuwarzy-
sk<em rozegranym w Biskupicach z doskonałą 
drużyną „1912" odniosła sdeeydowane zwyełę 
stwo w stosunku 3:0. natomiast w drugim 
meczu rozegranym w Hmdenburgu łodzianie 
uleg i w stosunku 2:4 PO drodze Widzew ro. 
zrgrał także mecz towarzyski na Śląsku pol' 
skim Z zespołem «Siła" w Wielkich Hajdukach 
przegrywając go 2:4. P dzew na śląsku niemie
ckim był bardzo gościnnie podejmowany. 

(—) B :uro podi-ózy Wagons-Lłts Cook prry 
uHcv Piotrkcw^ej 64 organizuje na mi
strzostwa bokserskie Polski w Warszawie, 

specte'ną wyetetzk. sportowców łódzkich. 
Wyrard nastąpi w sobotą o godz. 4 20 po pol 
Z dworca Fabryirneso rak że łod7iarri> będą 
mogli hvi* obecni w sobrrfe tesreze na ćwierć 
rtnała^h które roroo-zna slą o godz. Jn.ej ( v 

Cyrkuł W y a r d i Wsrsrawy nasfapł o codz 
I*.?* w nocy w n ;e*»łelę «necialnvm noc'a-
rtem bv daó m«jnn<' ujrzenia również fina
łów k'óre RORRKH ma «łe o eodz JO.ei Wobec 
tego. TE półPnnły heda roretrrene o e«dr \2.TI 
w not. TNOI-rowry tódrcy będa motrt' h v ( 
nbe-nł równ>* na pierwszym meczu 'ieowym 

tK^-u 7 "'qrs7a«''a"Va który R O R P O C T N L * 

sie o ?od» 'ó-e|. Wspomniane biuro pod-ó-
#v cr\ rn' rAwnfeł «t-<ranła hv U7\-sk-ó «pr. 
ciiine u1«l na w*rr«s*frł. w»porpn'ane Imprezy. 
B('e»v W cen'e FT. o on (W obie stronyl można 

n">*"-wiłf os m'okcn 

(_> W n'ed-'e'* dnia .*» b m orr^nWle 
ł-ód-kl OKRE^^WAR 7w'r>rek kolarski wyłcle 
na Ąvą&ŃMFO ?o Vtt>. twl narwą . P>rw*7Y 

„N»"cr M>np Ktv* ł *»' ' - .*• 
na ekranl. k'im SnlenTd". 

nimy r. Kcla studentów Mtt tn i rMr łe ł l 
mnla iedna n l e r a n ' - 7 E C 7 O N A ra'e1e- t^hna nr*w 
diiwa mło<]o<cla kłórel o*vwczv strutn'eń 
przelewa s'ę z ekrnmi na w'down!e wvwołu-| 
lac <ve«ołv beztroski nastroi. ' 

Żvcle w amerrkrńsk^h Colcee" Iest ru . 
pełnie Inne niż rvc l . studentów w Ruroofe 
i wydaje nam się frochę da.'kłe, że na unl-
wer<ytec'e najmnle|szi rolę gra nauka, eg
zaminy I t. p. a najważniejszą rzeczą jest gra 
w looiball 

Wyrobienie spor^we otwiera młtizieóco. 
wi droKę do rmjeksk'uzywnlejszych klubów 
oraz « rc 

nałładn'e'szy-b dzfcwcąt. 
Wszystko co sfe dz'ele w r?mnc1i zycla 

mfrdzieży amer^ kańskie) ma w tym 'Umie 
werwę tcmper;im*nt l szczery humor ..bie
rze" nas swobodą i bezpośredniością. 

Scenariusz Jest dobrze zbudowany, lłccła 
rozwfia się w doskonatem temp'*, a wszyscy 
wykonawcy z Ramoncm Novarro na czele pod-
nle reprezentują młodzieńcze temperamenty. 

Pod wzB'ędem re/vserrkłm naflep'ej wvpa. 
dły sceny na boMru oraz wszys'k'e sceny 
z tidz'alfi.s stareRo włoskiego robotnika — 
ojca bohatera tworzącego św!«tną charakte
rystyczną postać. 

LOTZT&JA TAKTOWA .K T. U. F»«V U OBUST. 
MNM ha oce bek. 

Olat-aleal. odbyło MĄ W AMIN BA 1881 raka. Wy 
( 1 1 . 1 . . I Ł U J L » L K K T L J L J ^ C . MLFCYI 

1. IŁ W. «0. (il. 17. A M U W . 172 W 
M* M aw M -OM 9 AIS AT* STA DŁU mv M>7 u « 
387 »W iio *M 4iW « a 467 t a 1*4 W ( X X MM blo 
EU KB 582 B6U 674 576 ttM Boa 314 tflH OSO KM 5-itt B6a 
666 673 676 677 686 636 Ku 110 TU Ihl m loó lik TTl 71* 
800 811 814 827 83B 837 841 848 851 866 863 882 886 «SI 
80B 906 908 909 ttlB W7 831 933 936 987 947 961 962 962 
971 974 977 983 993 1001 " 4 1007 1018 1U3I 1U28 1048 
1066 1066 1073 1082 1086 10S1 1U98 112/ 1139 1130 1137 
1138 1142 1161 1168 IIB4 1169 1170 1199 1208 1209 1326 
1343 1344 1366 1368 1383 1369 1377 1379 13K3 1288 1391 
1306 1310 1816 1338 1339 1339 1841 1387 1869 1381 1888 1388 
1370 1381 1406 1416 1433 144J 1442 1466 168 1467 1473 1476 
1476 1486 1496 1603 1616 1621 1627 1639 1641 1666 1667 
1669 1670 1676 1679 1680 1697 1SUU 1610 1632 1668 1673 
I684 1708 1710 1713 1736 1729 1761 1763 1768 1780 1787 
1798 1807 1816 1838 1837 1841 1866 1884 1870 1873 1893 
1897 1899 1900 1901 1904 1908 I1U0 1 X 2 9 1938 1983 1986 
1970 1979 1984 1986 1989 1990 1994 I 3000. 

Wycrran* Unty wydaj , sklep SpAUUtelal atatrar 
•ktoj Csaj —Czym* prxy ai. Se louJ a». 6. 

krok kolarski". Start odbedzte si-e o godz. *-«J 
rano w Krrywło pod Zgicrrem przyczem w 
wyścigu może brać udział młodzież zrze
szona i nlezrzeszona wieku o»J lat 16-tn nie 
oosiadaiaca żadnych naeród ŁOZK przeznaczył 
dla naileoszvch zawodników 4 nagrody I 6 że-
tor.ów pamiątkowych. Zgłoszenia zawodników 
przyjmowane beda na miejscu w dniu wyscicu 

( - 1 Mecz zapasnczy łu'>dż-Warszawa, któ
ry miał ste odtarć w Łodzi w nadchtrdzacą 
niedzielę, został przez organizatorów ZE 
względów technicznych przełożony NA nledzte 
lą dnia to b. m. 

(—) W ogólnej k'asvfkacfl m'strBostw d e * . 
koetletyeznycb Połskl. które odbyły slą w 
Pomarmi wielki sukces odniosła Warszawa 
zajmiiłac drogie młelsce przed ^lasWem. dał 
sze rrrełsca rałęti: 3l Poznań i Pontorze, 4) 

| hód* * \ Kriłkow l w ó w nie zdobył sni |ed-
neco mmktn t poymtał ber młeteca Oor. 
STO mieHce fo^rt w stosnnkn d« !»• wVe-
rfreb tfwrmcrv ste tem że rwiazek łódzki z 
powodu trndnotci fnansowych wysłał tvTto 
n'ecłti zawo«Hn>ISW podczas »dv War«za. 
wa V Pornaó Pomorze 20 Krsków 7. Mie 
wyiecha'1 z łodzi nsfer<«ł zawodoicy h. mi
strzowie Potsk'.T|jrek Oał'ckl I Małpr oraz 
sreret m'STR7ÓW okrrru. Pewelaclą mi
strzostw w ZANASI-b IS-letnł zawodnik 
•Adrkłfi t > j | laknbo^ski, który zdobył w 
W ^ - e <reditei włcpm'strzostwo pomimo nie 
zwi"fcV sf*»eł Vo^Vorencff Te»tnvm 7 se-
••7IÓW młs*rr-«tw byt/ Werow^Tlc ekspedvc|t 
M ń H M lp** rw f.fl^a p tz^'»»*<Wirł. Tvtntv 

m ' s * F 7 Ó W T*o'«W W r^O-łsnrłi ro '-*I^l- fod w * , 
«t KOFF -LO r«e>V > ORFILTKL Pom.1 Anioł 
'"ornY •fn»ł»tl AV-w»> Timbrritslct ( W w a ) 
0 - ' « - v , Hebdił fW-wa> l Puciata fWar-

RA O JO - KĄCIK. 
RASZYN, płatek. 

11 40 Przrclad prasy polskiej. tt.S0 Kom 
meteor dla komunik łotn 1157 Sygnał cza-
Ml l2.f)S Program na d/|en bic>acv 1210 Plv 
lv gramol.mowe. 13 20 Kom PIM. 15 10 Kom 
1'ańsiw Inst. Fkspirt. 15.15 Kom Gospod 
l.r>2-> Chw Ika l-nnwza I przcctwyaizowa. 1530 
Cliwłka nnrski i kolonialna 15 35 .Przeg'ad 
wydawnlMw periodycznych" 15 50 Płvtv. 1ÓJ0 
l)dczvt dla mjturZysłów (Hstorlal IÓ.40 Od
czyt p I ..<» orzezieWoniach wiosennych** — 
wv«ł dr J S*eln 17.00 Koncert Renrerentacy' 
noi Orkiestry Pnllerl Pinstwowel. 17?5 Pro
gram na dz nasienny IR(10 Odczyt dla matu 
rzystów l*.2i» Wiadomość bictac* I8.2S Od-
w '.\ i ;•' .• wierszy zakwal fikowanych przez tu
ry do konkursu ptoKtklego P R 1905 RoZ-

małtoicl 1*20 Przegląd prasy rolniczej. !*\30 
Pclieton n t .Co wtemv o reklamie '* — wy-
cłosl p K Jabłowski 19.4& Pras Dz. Radi 
2000 Pogadanka muzyczna, wygł dr. A Smo-
nówna 2015 Koncert symfoniczny W przerwie 
fe'teton I teracki o t. _Jak sie pisze powieść" 
— wvgł o. M Kuncewiczowa 22.40 Wiadomo 
sci soutiwe. 22 45 Dcd do Pras Dz Radi 
22 55 Kun m?teor. da komunk lotn I kom 
pMicyjny. 23.00—24,00 Muzyka taneczna. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Mietek* — Kapitan 1 Koepenlck. 
Teatr Karreratroy — Pcrwsza oani Prazer 

Teatr Popularny — Bar Kochba. 
Teat' ODL-ieika H.3% - lvniv 
Cvrk Slcncusklcb - Wielki program cyr

kowy 
Adria - Kikl. 
Capi.o| — lilekftna rapsodja. 
Casiuo — W cleniu krzyża-
Corso — I Mńi orzyiacłel król- II Rok 1914 
Czary — Zwvc»estwo Czarneeo Dżeka 
Grand Kino - Pod twoia obronę. 
Ludo*y — Rai zakochanych. 
1 «ma — Baby 
Metro - Kikl 
Olwlutowy _ Dla dorósł: Skończona p.eśń. 

dh mlodr • Pojedvnek w samolocie, 
Pa'ace — Dzika dzewcrvna. 
Pan — 10 nroc dla mnie 
Przedwiośnie - Romeo i lulcta. 
Rakieta — Kobieta z Monte-Carlo. 
SnKmdld — Naucz mn> kochać. 
Stylowy — Człowiek, którego zabiłem. 
Sztuka — Boczna ulea. 

MfniR te mi ifM! 
Konkursy czystości w szkołach. 

Nagroda: — odpoczynek bezpłatny na koloni letniej. 
Łódź dola 28 kwietnia. Akcja otwierania na 

terenie todzi śwttniK dla dzieci I uczące) sie 
młodzieży zatacza ostatn.o coraz szersze 
kręgi. 

Obecnie m'ędrv fnnemt iest czynnych w Ło
dzi dziesięć swtetłfc " ««" vch o ez 
Wojewódzk Komitet Nlts'enla Pomocy NaJ-
biedneiszvm z których korzysta około 2 ty
siące dzieci Świetl ce te czvnne sa od godz. 
14.30 do 19 00 l posladaia swót rejru'amin 

gwzelodnlaiacy rozkład o racy 
Zgodn.e z »vm rozkładem od g<dz. 15 00 do 

!7-ei dzeci odrabiała Ukcie reszta czasu 
; przeznaczona Iest na «iv I zabawy O codz. 
' 18-ei pi.dawany test oduieczorek którv d!a 
i ufeiednego 7 dzieci Iest równocześnie kolacja 

Ostatnio. Komitet oragnac orzeorowad'^ 
wśród dzieci skuteczna wa'ke z brudem • cho 
robami na wniosek na< zelnlka Pracy ' Ople 
ki Snnticznei orzv l !rzedz-e Woj|ewńd7klm p. 
Kaztmerzn lag'efłv — wprowadził konkur-
•.y crystoścl*. które powitane zostały przez 
Jz)o'-i 7 entnzi.izmeni 

Na czom no?ernla te konkursy czvsto<c(? 
Otóż w czasie zaleć w świetlicach odby

wają sie badanfa ra*< twarzv. zębów szył | 
i uszu I filgwy. Konkursy ułożone są scryjnią » 

w ten sposób że dziecko które w konkursie 
tygodniowym zdobędzie nagrody — wysłane 
zostanie przez Komitet na kolonie letnie b-v-
płatn e I zostanie na koszt Komitetu ubrane od 
stóp do gfowy. 

Wyjazd na kolcmje letnie oraz całkowita o-
dzteż iest właśnie owa nagroda za zdobycie 
seryjnego korktirsu czystości A co natwatnlel 
sze. że liczba nagród nie iest ograniczona 
I każde dzrecko może ie zdobvć. Oczywistą 
itst rzeczą że I rodrfce tvch dzieci rrle pozo
stali nbietni na . konkurs czystości" I ws-vst 
ko czvnla abv oodneść szanse swego dziec
ka przy przyznawaniu nagród. 

Jak widać, akcia Komitetu w dużel mterzo 
orzyi7vr,la sie do podr'eslenta stano higie-

c^nego 1 zdro-wotneeo wśród dzieci I ro
dziców i iest równocześnie akcia pomocy o-
drlełowel d'a nafb'ednlcfszvch. 

Godaem iest podkreślenia że ten doskonały 
nroiekt konkursów czystości wyszedł 7 Lo
dzi I no ra7 pierwszy iest u nas stosowany. 

Ponieważ daiłe pierwszorzędne wyriki orzv 
cuszc:ać n-tciy. te inne miasu pójdą za 
'ym przykładem. 

Zycie ekonom.czne» 
BAWFt NA. 

Nowy lork. 20 kwte*r.ta. I ^ K S O 7 25- kwieci 
711: mai 7IS: czrrw ec — . 

Nowy Orlean 2n kwiett-ta loco 7 12 ma 
712- Inłec 7 1>9. oażdziemk 7 50 

liverpool 2n k«ietn'a ' oeo 5 29: kwies-er 
505- mai soa- czerwiec 5(>fi. 

Egipska. ?ft k*letn'a. Loco 7 36: maj T.w. 
W e c 7.12: pażdzlemik 7 2 1 

Waluty dew zy i ałfe 
na giełdzie w a r s z a w s k e 

DtWIZA AMERYKAŃSKA ZNIŻKUJE. 
Kursy dewiz kształtowały ste n tkdr'<>l c"e 

Naibardziej wyróżnia sie dewiza na Nowy 
lork która Bonmtła dals»a poważna <ita'e kur 
sowa Nowy Jork — czcK obnlHł sie w ciągu 
dnia o 10 i pół gr.. a Nowy Jork — kabel o 10 
gr na I dolarze 

Pozateit' zniżkowały Gdańsk i Szwajcara. 
Dewiza gdańska stracłd 44 gr na 100 god gd.. 
Jszwatcjrja była tańsza o 20 gt na lim Ir s/w. 
Włochy i Paryż pozostały bez zmiany Dla in
nych dewiz — usposobienie mocniets/e IV.Ig a 
zwyżkowała o « gr na 100 big. Holand-a n ca 
25 gr na 100 fi hol., Londvn o ca K gr na 1 
funcie oraz Sztoktoim o 50 gr. na IJ0 kor. 
szw. 

SŁABSZE USPOSOBIEME Dl A PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 

Dział pożyczek premiowych cechował w da! 
szvm clagn nastroi slaby. Pożyczka Budowla
ni strać ła 15 gr Doiaró^ka 50 gr rwvkf« 
odcinki 4 ot«C. Pożyczki Inwestycyinei 25 gr 
•a sztuce Serie Pozvczk. fnwestvcvmei naby. 
wano po kursie niezmienionym (ostatfo noto 
wane HM b r ) 

Dla pwpierów dolarowych tendencia słabsza. 
6 proc Pożyczka Dolarowa zniżkowała o 0JC 
proc 7 proc Pożvc«ka Stabilizacyjna o 0.S) 
proc. 5 proc Pożv:zka Konwersyina iak rów-
not listy 1 obligacie banków Rolnego Gospo
darstwa Krajowego zmian kursowych nie wy, 
kuzaJy. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE — 
BEZ WIĘKSZYCH ZMIAN 

Grupą stołecznych listów zastawnych repre 
zentowaty trzy papiery z których 4 ( pół proc. 
Listy Zastawne Tow Kr«-d Ziem Warsz by
ty tań»zj o 0 75 p n c . 5 orce Listy Zastawne 
m Warszawy natomiast po pewnvch wahanach 
zd-łłały podnieść s'e o 0.25 procent. 

Gram orowfncjonalna pozostałe bez oflcjal-
nycl. obrotów 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premiowa Pożyczka Budowlana ser I 41 60; 

Preml. Pot. Dolarowa, seria III 55 25: Premio
wa Pożyczka Inwestycyjna 101 50 Państw Po' 
tyczka Konwersyina 1924 r. 44 00 : P O 7 V C 7 « c a 
Dolarowa 1919-1920 r 55 88—55 50: Pożydki 
Stabilizacyjna 1927 r. 54.25—53 3* : Listv Zastaw 
M Banku Rolnego 83.25: Lłstv Zastawne Banko 
Rrłnego 94 00: Lłsty Z.tst Banka GOSP Kra< 
H e m 8125: Listy Zast. Banku Gosp Kraj 1 
em 9400- Obłlgacle Komunalne Baiku Gosp 
Kral I! em. K3 25: Obligacje Komunalne Banku 
G-osp Kraj I em 94 00: Lstv Zast Tow Kred. 
Zl*msk w Warszawie 39.00-38 50: Listy Zast 
Tow Kred m Warszawy 50 25: L'sry Zas.. 
Tow Kred. m. Warszawy 4,1.63-^4075 4l.2s | 

AKCJE - W ZANIEDBANIU. 
Dział papierów dywidendowych cechowni 

zastój I niechęć do zawierania trat^nkcyj 
Przedn^otem ohrorńw oflcłalnych ^ytr ledr-

ne akcie Banku Polskiego, które nrr.\ < an'•• PC 
cenie nidzmientonei 

KURSY AKCY.I 
Bank Polski 7500. 

nit ł D \ ZBtł>tlWA WARSZAWSKA 
I POZNAN<K\ 

Waruawa. 38 kwietnia. Notowania giełoi 
zbożowoi utrzymuia sic na poziomie dnia wczo
rajszego Wstystk e conv bez zmam >K x 

obrót 359 tonn. w tem żyta 142 tonn 
Poznań 28 kwietnia. Urzędowa ceduła G eł-

dy Zbożowej l Towarowe! w Poznan'u Warun
ki, handćł hurtrwy oarvtet Poznań dostawa 
bieżąca za 100 kg. Kursy ustalone na podsta
wie cen tranz±kcytnvch: *vto 1*0 tonn 18 00. 
Kursy ustilone n* podstawie cen orientacyj
nych: tVto 17 75—1*00 (usp spokoineV pszeni
cą J5 50—3ó?0 (usp stałe): łeczmień 08I - 691 
grl 14 25-1500 tnsp spokoine): ieczmleń 643— 
M*2 grl 1.4 75—I4.2S łusp snokotne): o\v'es I I 50 
—IJOO fusp. spokojne): maka żvtn a 65 nroc Z 
work 27.50—28 50, tusn S01^k'^ine): maka pKzen" 
na 65 pro; Z work M 50—56.50 (oso stale): o-
treby żvmie 8 25—900: otrehv oszenne 9 00— 
1*00; — pszenne grube 10 25-11 2S: rzenak 
4500-4600: gorczyca 4200 - 4800: wvka 1250 
—13 50- peluszka 1200—13 00: groch Wiktoria 
2100—2300: fubn niebieski 7 0 0 - 8 00: tótty 
850—950: seradela 11 00-1200: ziemniaki !a-
dalne 190-2.00: słoma owsiana 1u7em ' 75—= 
200: — prasnwana 200—2 25: ieczmienna tu
zem 1.75—?.00- słoma ieczmienna nra^ownna 
2 0 0 - 2 25: s'ano luzem 4 50—500; sano praso
wane 5.30—5 60: s^no nadnoteckie prasowane 
6 0)1—6.50 Ogólne usposobienie snokolne Tmn-
zakcłe na odmiennych warunkach: żvta 180 
toon: tectmlenia 30 tonn: otrąb żytnich 30 tonn. 

„ZTELONA KOTWICA" 
NAJWESELSZA KOMEDJA 

W TEATRZE MIEJSKIM. 

Jak si« dowiadujemy premjera sztuki 
pióra Stanisława Bala (Kempneral— .Zie 
lona Kotwica*' — grana będzie w pierw
szych dniach maja r. b. Premjera ta bę
dzie prawdziwą atrakcją dla Łodzi gdyż 
jak niesie fama ..Zielona Kotwica" jest 
najweselszą powojenną komedią, która w 
groteskowem ujęciu daje galerię świetnie 
podpatrzonych typów drobnomieszczari-
skich. Nic też dziwnego ze w ,,Zielone! 
Kotwicy" biorą udział najwybitniejsze 
siły komedjowe teatru a więc pp. M. 
Znicz, J Winawer. K. Szubert, J Mrozi l i 
ski. M. l.enk, M. Węgrzyn. L. Dytrych 
L. Śliwiński. Matuszkiewicz Danecki. 
Rzecki. Winczewski i Łabędzki. Płeć 
o ;ękną reprezentować będą w sztuce ulu 
bienice publiczności łódzkiej pp • J C h m 
naćka H Skrzvdłow«ka W. Niedziałkow 
ska i J. Wasiutyńska. Reżv c ern ie H Szle 
lyński. Specjalne dekoracje przygotowa' 
a r t mai. St. Jarockie 
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W ę d r u j ą c y p i e c . 
Cmentarz poronionych wynalazków. 

W Wiedniu istnieje osobliwe 
um będące własnością zbieracza 
dego. Jest to muzeum wynalazków. 
Ale właściciel tej oryginalnej kolekcji 
zbiera ty lko wynalazki niedorzeczne, 
zadziwiające nieraz cudaczno^cią owcce 
twórczości różnych postrzeleńców i ma
niaków. 

Niejeden z tych wynalazków był na
wet opanłentowany, co jednak na nic 
nie przydało się wynalazcy, k tóry za-
mictst oczekiwanych miijonów zdobył 
tylko... gorzkie doświadczenie. 

Z punktu widzenia psychologiczne
go kolekcja p. Braudego jest nader po
uczająca. 

Ale i dla zwykłego śmiertelnika, 
riezamierzającego zgłębiać tajników 
psychiki niefortunnych rywal i Edisona, 
test bardzo ciekawa. 

Oto np. mały piec pokojowy. Pozor
nie — zwyczajny piec, niczem nie różnią 
cy sie °d innych. Ale wewnątrz znajdu
je sie specjalny mechanizm, dzięki k tó 
remu po nakręceniu sprężyny, piec — 
zaczyna powol i 

posuwać sie po pokoju, 

ogrzewając go w ten sposób równomier
nie Piec jet t hermetycznie zamknięty, 
ale dymi i nie wydziela żadnego gazu 

Ma ty lko jedną wadę: nie można go 
sprzedać. Wynalazca, k tóry spodziewał 
się. że w kró tk im czasie zdobędzie ma-
łątek, jest dziś* zrujnowany. Nie tidało 
mu sie sprzedać ani jednego wędrują
cego pieca. 

Obok stoi inny wynalazek: mała. kwa 
dratowa platforma, która — według wy 
nalazcy — miała wyprzeć z ulic miej
skich samochody i zadać groźny cios 
tramwajom i autobusom. Platforma ta 
fest — jak objaśnia wynalazca — naj
prostszym i najtańszym wehikułem, roz
wiązującym ostatecznie zagadnienie ko
munikacji wielkomiejskiej. Człowiek sta
je sobie na takiei platformie i jedzie do
kąd mu się podoba — głosił wynalaz
ca, gdy po raz pierwszy demonstro
wał swoje dzieło. 

Okazało się jednak, te się trochę 
mv! t na jego platformie rzeczywiście 
można jechać, ala ty lko do... szpita
la Przekonano się o tem, gdy znalazł 
się śmiałek, k tóry wyruszył na owej 
platformie na spacer po ulicach Wied
nia. Zapłacił za to złamaniem ręki i 
złamaniem nosa. 

A le rekord swego rodzaju ustanowił 
wynalazca skromnej skrzyni na brudną 
bieliznę. Skrzynia ta tem różni się od 
wszelkich innych skrzyń, kufrów czy 
koszów, że zamykana jest na klucz lecz 
jest tak urządzona, i i można ją otwo
rzyć i bez klucza, co — według wy-
jaśnień wynalazcy — czyni ją nieoce
nioną dla roztargnionych gospodyni, gu-

muze- ' biących klucze. Poco jednak zamykać 
Brau- na klucz skrzynię, k tórą można otwo

rzyć bez klucza, do czego służy zamek, 
który w gruncie rzeczy nic nie zamy
ka — to pozostało tajemnicą wynalazcy. 

Wiele miejsca w muzeum zajmują wy 
r.alazki polegające na połączeniu roz
maitych, nieraz najbardziej różnorod
nych przedmiotów. Widzimy więc — w i 
delec — termometry, o łówk i , szczotki 
do zębów, grzebienie, noże i Ł p. Po
mysłowe te kombinacje nie znajdują jed
nak uznania publiczności, która wol i po 
dawnemu kupować oddzielnie widelce, 
a oddzielnie termometry. 

PR A WZÓR „ANGIELSKIEJ SOBÓT*"'* 

C o t y g o d n i o w a u c i e c z k a z a m i a s t o . 

Obecnie, u progu sezonu letniego, 
gdy zazielenia się niebawem pola i la
sy i cała przyroda w pełni swej krasy 
wzywać ponętnie pocznie zakamienia-
lego mieszczucha szczególniej na czasie 
będzie zaznajomić Czytelnika z mą
drym i celowym zwyczajem angielskim 
week-endu. 

Wśród rórnych świętości i t radvci : 

angielskich, jak peruki sędziów, plum-
puding czy indyk na Boże Narodzenie, 
.week-end" należy do najbardziej nie

wzruszonych. 

Sazonow o dyplomacji 
Dlaczego Anglicy są najlepszymi politykami? 

Ambasada angielska wydala pewne" 
KO razu obiad, na k tó rym obecny by ł Sa 
zonow i ambasador francuski. Po obie
dzie t rzy „grube r y b y " — Sazonow, 
Sir George Buchanan i M. Paleologue — 
udały się do Kabinetu ambasadora, aby 
przy cygarach pomówić o sytuacji bie
żącej. Rozmowa zeszła na dyplomację. 
Jaki naród wydaje 

najlepszych dyp lomatów? 
M. Paleologue. Francuz, a wiec pochleb 
ca, wynosi ł pod niebiosa Rosjan. Sir 
George, Szkot, a więc człowiek nieska 
zitelnic uczciwy oddał swój głos na 
Niemców. Dyskutowal i na ten temat, nic 
mogąc dojść do zgody zwróc i l i się 
więc wkońcu do Sazonowa. Rosjanin 
uśmiechnął się. 

— Ich Ekscelencje. — rzeki myl i ł 
się obaj. Mojem zdaniem niema tu o 
czem dyskutować. Palma pierwszeń
stwa należy się bezsprzecznie Angl i 
kom. 

M. Paleologue, i tak już dość zazdro 
sny o Sir Gcorge'a, sk rzyw i ł się. Oczy 
Sir Georgea wy raża ł y niewinne zdu
mienie. 

Sazonow znów się uśmiechnął. 
— Panowie pragnęliby, abym uzasa

dnił swą tezę. Skoro to uczynię, uzna
cie, że argumenty są nieodparte. M y . 
Rosjanie — dziękuje za kamplement pa 
nu Paleolog le — jesteśruy utalentowa
ną rasą. Jesteśmy doskonałymi l ingwi 
stami. Pasiadnmy wprost nieograniczo
na ilość wiadomości. Na nieszczęście nic 
możemy jednak polegać na sobie. Pra
cy naszej brak konsekwencji. Nie wie
my nigdy, co moga uczynić w najbliż
szej przyszłości nasi najbardziej zaufa
ni ambasadorowie. Mogą paść ofiara 
pierwszej lepszej k o b k t y . pozbawionej 
skrupułów, a wtedy zdolni są nawet 
sprzedać wrogom najtajniejsze szyf ry . 

Niemcy zaś. wprost przeciwnie, są do 
skonałymi pracownikami. Sa uosobie
niem konsekwencji . Ale układają plany 

na ty le lat zgóry, 
że zanim uknują intrygę, cały świat wie 
iuż, co zamierzają uczynić-

Sztuka dyplomacji polega właśnie 
na ukrywan iu swych zamiarów. W tem 
zaś celują Angl icy. Nikt nigdy nie wic. 
co zamierzają zrobić — tu Rosjanin po
gładził swą brodę i uśmiechnął się czu 
le do Sir George'a — bo oni sami tego 
nigdy nie wiedzą. 

Licytacia u mistrza kuchni. 
Spis potraw z roku 1865-go. 

Mist rz kuchni francuskiej, zmar ły I Oto spis potraw. Proszę się przeko. 
niedawno Escoffier posiadał n iezwykle [nać, że nieźle wówczas jadano, 
zbiory. 

Bv la to kolekcja jadłospisów obia
dów I ś,niadań jego projektu. 

Obecnie, podczas l icytacj i u owego 
mistrza kunsztu kulinarnego sprzedano 
też jadłospis obiadu, wydanego w słyn 
TT ej wówczas restauracji Maison Doree 
w roku 1865. 

Umyć głowę i zmienić bieliznę -
nieziszczalnem marzeniem Komsomolca. 

„Komsomolskaja P rawda " — organ 
..Rewolucyjnej Awangardy " w Mos
kwie , kreśli w ostatnim numerze cie-
w y obrazek z życia młodzieży komuni
stycznej, wydelegowanej do pracy „pio 
n łersk ie j " w różnych fabrykach sowiec 
kich. W fabryce „E lek t ros ta l " w baraku 
nr. 23. — podaje dosłownie „Komso-
molskaja P r a w d a " — rozmieszczono b r y 
gadę młodych pracowników wodocią
gowych. Żyją w warunkach koszmar
nych. Gdy zapada zmierzch, w zanie
czyszczonych barakach brygada rozpo
czyna „w ieczór samodzielności". W 
rzem wyraża się ta samodzielność? 

Na stole ukazują się wina. a między 
komsomołkami i komsomolcami rozpo
czynają się „serdeczne rozmowy" . 
Na brudnych łóżkach, w niepranej odzie 
#y. leża towarzysze i marzą o burżua-
7yjnych ideałach. — o teatrze, o książ
kach, o w łasnym odbiorniku rad jowym, 
o dalekich krajach i możl iwości uzyska
nia wykształceuia. Tak zasypiają, nie 
rozbierając się. — Tak zawsze spędza
ją „w ieczo ry samodzielności". W in
nych robotniczych barakach fabryk i 
„E lek t ro -s ta l " warunk i są jeszcze gor
sze. Oto np. mieszkańcy baraku nr. 4 
opowiadają o warunkach życia w t y m 
robotniczym domu. Przyzwycza i l i śmy 
*lę snać pod u lewnym deszczem. W no 
- y . gdv nagle zacznie padać, przenosimy 
nasze składane łóżka do kąta. gdzie jest 

względnie sucho. 
Śpimy wszyscy razem. Barak nasz przy 
pominą wówczas wyg lądem wyspę. 
Dostać się do niego można ty lko okręż
ną drogą. Szczególnie dają się te okrop
ne warunk i we znaki komsomołkom. Ja 
ko o ideale nie do osiągnięcia marzą o 
tem. by choć raz jedyny przespać się 
bez płaszczów albo — jest to już naj-
wlększem marzeniem —- rozebrać się w 
osobnym baraku, w y m y ć głowę i zmie

nić bieliznę. Życzenie to pozostaje w sfe 
rze nieziszczalnych marzeń. A gdy kom 
somołka ośmieli się zaprotestować prze 
c iw tego rodzaju pomieszczeniu, słyszy 
od naczelnika w odpowiedzi : 

— Czy może pani 
t y c z y sobie salonu? 

Ty le — „Komsomolskaja Prawda" . 
Bez komentarzy. 

MENU. 
Kawior . 
Bl iny 
Zupa z jaskółczych gniazd. 
Paszteciki. 
Suflet z raków. 
Kotlety baranie. 
Zielony groszek z masłem 
Sałata z pomarańczy i ananasów. 
Szparagi w sosie ..aurore"-
Ciastka kremowe „Y ierge" . 
Najpiękniejsze owoce. 
Kawa no turecku. 
Szampan. 
Cygara i papierosy. 
Jadłospis odbi ty by ł na czerpanym 

papierze i o/dobiony wspaniałemi orna 
meritami 

Co to jest „week-end''. 
Dosłowny przekład: ..Koniec tygod

n ia" nie mówi nic, a przynajmniej pra
wie nic. 

W innych krajach koniec tygodnia 
streszcza się w ..przyjemnościach'* nie
dzielnych i dłuższem spaniu, lepszym 
obiedzie i popołudniowej zabawie, która 
w lecie polega często na wycieczce za 
miasto. 

Dla Angl ika ,,week-end" 
jest „ucieczką z miasta''. 

Anglik ucieka od miasta i wszystkich 
k łopotów i zajęć tygodniowych ucieka 
w sobotę zaraz po południu aby powró
cić w poniedziałek rano. Ta ucieczka 
jest zupełna i werzła w k rew każdemu 
Angl ikowi, o t 'e s łale nie mieszka już 
na wsi lub nie jest parjasem. 

Anglik z miasta, ten k tóry prncuje 
i zarabia chociaż skromnie, ucieka w 
sobotę na łono przyrody, a jeżeli nip 
ma swego własnego „cottage" czyli w i l 
l i z ogrodem lub parkiem, spędza ,,week 
-end'* w hotelach, tak urządzonych i 
położonych, abv mu mogły zastąpić 
,,cottage''. 

W jednym i drugim wypadku ma do 
rozporządzenia boiska sportowe, do 
tennisa. golfu, polo, foot-balu. często rze
kę czy staw do kąpiel i , pływania i jeż
dżenia łódką. 

W letniej porze coraz częściej wcho
dzi w modę .camping". 

pobyt w namiocie, 
gdzieś na skraju lasu, lub specjalnie na 
ten cel urządzonych małych statkach, 
gdzieś w górze Tamizy, zdała od Lon
dynu. 

Z uderzeniem godz. 12-ej w południe, 
w sobotę, rozpoczyna się dla Anglika 
,.week-end" I tak 52 razy do roku. 

Jeżeli to jest minister k tóry odby
wa konferencję z obcym dynlomatą. 
konferencję, od której może zależy po
kój świata z uderzeniem godz. 12-ej, po 
nad kwestjami doniosłości światowej 
bierze górę ,.week-end" i obcy dyploma
ta z przerażeniem widzi , że minister 
w połowie urywa frazes, 

odkłada pióro, 
k torem miał położyć podnis i żegna się. 
wymawiając na usnrawiedliwienie- ,,we-
ek-end ". 

Podobno, gdyby nie .,week-end" 30 
lipca 1914 roku. losy Europy byłyby 
się potoczyły innym torem, bo ów we
ek-end opóźnił o 40 godzin decyzję ga
binetu angiel«k?ego. 

W len sposób 52 razy do roku każ
dy Angl ik ucieka na wieś w lasy, po
la gdzie nie myśli o k łopotach zawo

du i oddaje się csłą duszą i ciałem wy
poczynkowi, sportom, przyjemnościom, 
rozrywkom i w > V } I* 
pracy ze zdrowemi nerwami, wypoczę
tym mózgiem, rzeźkiemi muskularni. 

, .Week-end" tak wszedł w krew w 
zwyczaje Angl ików że gdyby im teraz 
nowy Mojżesz (angielski) układał deka
log, niechybnie przykazanie o ś w i e c 
świętego dnia zmieniłby na nakaz wy
jazdu z Londynu na „week-end' ' . 

Zwyczaj , week-end'u' ' czyni zbytecz-
nemi t. zw. wakacje europejskie. To 
też przeciętny Angl ik w letniej porze 
wyjeżdża gdzieś dalej 

co najwyżej na k i lka dni. 
Propagandą „week-endu'* na konty

nencie jest coraz więcej rozpowszech
niające się wprowadzanie ..tygodnia an
gielskiego", t. j . kończenia pracy w biu
rach urzędach, bankach sklepach i fa
brykach w sobotę w południe. We Fran
cji t. zw. ..semaine anglaise'* od dawna 
przyjęta w bankach, obowiązuje obecnie 
w wielu urzędach i fabrykach czy war
sztatach, mniej w sklepach, liczących na 
zakupy właśnie sobotnie kiedy kupują
cy rozporządza wolnym czasem. 

To jednak, co stanowi istotę .week
end ' ^ ' , istnieje we Francji na małą ska
lę. Chociaż można obserwować w takim 
np. Paryżu, gdzie coraz więcej ludzi, 

nawet mniej zamożnych, 
ma swe własne samochody że idea tak 
radykalnej . ucieczki z miasta" zaczyna 
się przyjmować. 

Dr. Blondel wygłosił niedawno w 
jednym z paryskich dzienników dłuż
szy ar tykuł , w którym występuje jako 
zdecydowany zwolennik .,week-endu" 
na modlę angielską, chociaż nie wie
rzy, aby on mógł się rozpowszechnić 
we Francji w tych właśnie formach, 
przez co rozumie ową niejako rytualną 
obowiązkowość, z inką Anglicy prze
strzegają swego ,.week-end'uT'. Nato
miast propaguje bardzo gorąco ideę ta 
kiego obowiązkowego odpo<"zvnku ty
godniowego dla młodzieży szkolnej, co-
by pozwoli ło skrócić wakacje, obecnie 
trwające dwa i pół miesiąca, do czterech 
tygodni. 

Zauważono, powiada dr. Blondel że 
po wakacjach upływa zawsze zwłaszcza 
w niższych klasach, ki lka tygodni, za
nim młodzież wejdzie w tryb wydatnej 
pracy. 

Przekonany jest jednak że i młodzież 
szkolna swoich wakacyj i urzędnicy 
swego miesięcznego ur lopu nigdy, sobie 
wydrzeć nie pozwolą. 

Franciszek Józef był kiepskim matematykiem. 
Spotkanie po latach. 

Nie szczędźcie ofiar 
na najbiedniejszych? 

Jubileusz samochodów. 

Cesarz austt jacki Franciszek - Józef 
nie by ł obojętnym względem ładnych ko 
b ie t W drugiej połowie zeszłego stule 
cia cesarz zakochał się w młodziutkiej 
tancerce Ewelinie Joss, która miała za
ledwie 20 lat. Franciszek - Józef l i 
czył wówczas 40 l a t to też często po
wtarza ł swej przyjació łce: „Proszę 
ty lko pomyśleć, drogie dziecko, jestem 

dwa razy starszy od Pani". 
Czas mijał, cesarz postarzał się i 

zniedołężłiiał. Również postarzała się i 
uty ła Ewel ina, tracąc swój urok. 
U schyłku swego życia pewnego razu 
/nów Franciszek - Józef spotkał się 
z nią. 

— Jak prędko leci czas, moja droga, 
czy Pani wie. że mam już 76 la t l 
A wiele Pani sobie l i c z y ? " 

Ex-tancerka w lot się zorjentowata, 
oświadczając „Chyba Najjaśniejszy 
Pan nie zapomniał, że jest dwa razy 
starszy ode mnie". Cesarz w zamy
śleniu spojrzał na 56-letnią .p ięk
ność" i pok iwał g ł ową : 

„Tak , tak. Pani też nie jest 
l u t zbyt młoda, 

bo ma 38 l a t ! " Podstęp się udał. Ce
sarz nie zawsze by ł w porządku z ma
tematyką. A być może. że to była 
ty lko dworska kurtuazja? 

J. K. 

Trzy sławy w jednym pociągu. 
|ak witano boksera, artystę i zdobywcę stratosfery? 

U g ó ; v : Najstarsze samochody. U do łu : 
Zwycięsk i samochód wyśc igowy 

z roku 1900. 

Po prawej stronie: 
Pierwszy motocyk l z roku 1885 z 

klistka w stroju ówczesnym. 
cy 

Do Paryża p rzyw ióz ł pociąg trans
at lantyck i t rzy znakomitości, na które 
czekały ua dworcu Saint-Lazare olbrzy
mie t łumy publiczności. P ierwszy w y 
siadł z pociągu światowej s ławy bokser 
francuski Jerzy Carpentier. Na jego w i 
dok rozległy się o k r z y k i : 

— Carpentier! Halo. Georges, 
nlecb tyje Carpentier! 

Bokser ledwie się przecisnął przez 
t iumy, aby dotrzeć do swojej młodej 
żony i małej córk i , które uściskał gorą
co. 

Drug im, k tó ry wys iad ł z pociągu, 
w i tany owacyjnie przez publiczność, 
by ł znany amerykański artysta f i lmo
w y Ramon Novarro. Jakaś piękna blon
dynka zawołała na jego widok: ,Niech 
żyje Ben Hur ! " Novar ro podziękował 
jej najbardziej 

uwodzicielskim uśmiechem. 
Potem usi łował iść dalej, ale ręce z w i 
dokówkami zagrozi ły mu drogę, musiał 
podpisywać dedykacje. 

Trzec im wkońcu. k tó ry wys iad ł z 
pociągu, by ł chudy profesor Piccard, 
zdobywca stratosfery. wracający r ów
nież jak dwa j poprzedni, z Ameryk i . 

Powitano go serdecznie, chociaż nie tak 
burzl iwie, jak artystę f i lmowego I bok
sera. Sława uczonego 

jest mniej popularna... 
Prof. Piccard opowiada swoje wra

żenia z podróży. Jest zadowolony. Za 
mierzą wrócić do Ameryk i , aby zoba
czyć wys tawę światową w Chicago. 
1 ymczasem przygotowuje nowy wzlot 
w stratosferę. k tó rv odbędzie w Bel-
gji-

Podsłuchane. 
NIEZROZUMIANA. 

• - Masz pani takie cudne, złote w ł o 
sy, unosi się w zachwytach przyjaciel 
domu. 

— Właśnie — szepce pani Zuzu, a 
ten mój mąż tak klnie — jak znajdzie 
jeden bodajby w łos w sosie, albo w zu 
pie! 

P O ŚLUBIE. 
Żona: O Boże! Gdzie ja miałam 

głowę, gdy wysz łam za ciebie! 
Mąż: Na mej piersi ! 

'edakior naczelny: Franciszek Probst Odbito w drukarń' A 11 I\-I , U , I..,lk"U ikiezo 
« Lodu Plottkowska 195 (Karola 2} 

Zą w y d a w n i c t w o odpowiada W ł a d y s ł a w S t \ m i l k u w s k ł . 
Za redakcje odpowiada: Roman FurmaiiskL 


